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Dwudniowa k n h r & t f i  lospo Sarcza.
Reprezentacje Związków robotniczych przedłożyły rządowi 

najważniejsze postulaty.

Wspaniała. postawa socjalistycznych delegatów 
robotniczych na konferencji gospodarczej.

Dem okracja  w arunk iem  od bu d ow y  gosuodarczej.

W a r s z a w a . 29-g listopada. (Tei wi.).
. a. Wsirakfeic z przedstawicielam i m as pra- 

Cll.ia«jeh uderzała przedówiszystki em zupełna
^ 2 E \ V A G V  .D E L E G A C JI SO .CJA LI- 

S T Y C 1 N E J
wml 'nneni'- I' a jn is ja  C entr Związkowi Xa- 
^ nao-wyieh im a]a w spólną rep rezen tacje  i 

spouiy,c |i referentów 1 z .organiza.eja.mi pra- 
cowniKów państw., 'umysłowych i kom unal­
nych. Przez usta Iow. Z arem by1, i Z iem ięc- 
kiegio przem awiał istulnie icały świat pracy. 
Oba referaty , tak sam o ja k  i dyskusja, stały 
°a  prawdziwie Wysokim poziomie i zawie- 
jntly, konkretny i przem yślany program  spo- 
mczny gospodarczy i polityczny,

Tow. Zarem ba i D i amanci wykazali, że 
" ‘ ^ r i i i i — w i n n i  w w

odbudowa gospodarcza je s t niem ożliwa bez 
dem okracji w istro ju  pańslWa. Tow  D ia- 
m ańd wskazał ponadto, iż złudzeniem je s l 
jakoby m ożna było  życie gospodarcze spo­
łeczeństw a, oddzielić od życia polilycznego.

Istn ie je  tu związek organiczny, a nie 
przypadkowy. ..Rzftd m psi zrozum ieć, że

GONI ZA U T O P IĄ ".
Tow. Szczerkow ski, N owicki, JIartlcb , V11er, 
Shmowski. Leng'6, Stańczyk i Kwapiński, u- 
zupełniłi w drugim dniu konferencji świetne 
Wywody .referentów. ►

'A porów naniu z połą ja k ą  odegrały zjed 
itoczone organizacje  robotnicze i pracow ni­
cze', wywody delegatów' Ch. d'. i N. P. R. wy­
padły blano.

* warcholsfwo „naprawiaczy" Rzpltej.
W A RSZA W A . 29-g listopada 'f lc ! .  Wi.). 

Y Schurich  jeden z przewódców Związku 
upraw- R zplitej. rozpoczął wydawanie tzw. 

tygodnika zawodowego pod nazwą „Solidar­
ność P ra cy 1' ośw iadczając, że m a zam iar 
^wyzwalać1 robotniczy  ru ch  zawodowy od 
)vPływów p artji politycznych i „jednoczyć" 
2<? sobą związki klasowe, chadeckie, i enpe- 
rr'W:skic.

praktyce chodzi o to, że Związfek

Naprawy Rzplitej chce m ice swe własne 
związki zawodowe i dlatego przedsiębierze 
prćbę._ rozbicia iu eh u  zawodowego W im ię 
celów różnych kur jer,owiczów[ politycznych.

N aturalnie tego rodzaju próby spełzną 
ui niczem. uzyc jednaR !nafeż'jf w'sztelkicb'n

środków, aby panom „naprawiaczom 
R zp lite j1 obrzjjjdzi ć raz na zawsze wiarchol- 
skie grasow anie po zw iązkach zawodowych.

Uroźba Interwenci St Zjednoczonych 
w Plebsyau.

N.O\y\ YO RK , 129. listopada. „Associated 
r.ess.1' donosi z M eksyku: Izba posłów u- 

2leliła rządowi Gallusa votum zaufania w 
spiaw’ie ustaw o n a c jo n a liz a c ji produktów 

opalnianyrii. L chwałę popirzedzjJa dl chat a, 
v'  btorej wielu posłów ostro krytykowało po- 

11 Y  W aszyngtonu jwobec Meksyku. Jeden 
-  pcslów oświadczył, żc interesy St. Z jedno- 

2 tńłich m ogą |być zaspokojone dopiero Wte 
cy, gdy sztandar gwiaździsty powionie nad 
Meksykiem. To się jednak nie stanie dopóty, 

ópóki będzie żył ch o ć jeden M eksykanin, 
aby inwazji staw ić opór.

Słow a te Wywołały burzliw e oklaski.

ZMIANY W POLICJI NA G- ŚLĄSKU.
W A R SZ A W A , 29. 11. AW). W  związku z poby­

tem m inistra spraw wewn. SKładkow skiego na Gór­
nym Śląsku, dowiadujemy się, że przew idziane są 
tam pow ażne zmiany w składzie osobowym, śląskiej 
policji w ojew ódzkiej na wyższych i niższych stano­
wiskach. Już dzjś nastąpiło mianowanie nowego ko­
mendanta policji \\ osobie dotychczasow ego aplikanta 
sądu w M ysłow icach p. Kocura. Dotychczas stan bez­
pieczeństw a w terenie w ojew ództw a śląskiego w yka­
zywał pow ażne niedomagania.

KONCENTRACJA FLOTY WŁOSKIEJ.
W IED EŃ , 29. 11. :Pat.). Pisma donoszą, że we­

dług doniesjeń ,Im,pero" W łoćhy skoncentrow ały w» 
porcie Brindisi jeden krążownik i 5 torpedow ców . 
Jutro m ają przybyć do portu dalsze okręty. Powody 
tej koncentracji nie są  znane. Pow szechnie przypusz­
cza ją , że idzie tu o zabieg W łoch , p ozostający w 
związku z wypadkami w Albanji.

Zjazd wojewódzki P. P. S. 
w Krakowie.

W ARSZAW A, 29-g listopada. (Tel. wk). 
W  niedzielę |ódbyl się W Krakowie ąjazd 
wojewódzki P. P. S. Przewodniczyli tow. 
Marek i Ciolkosz. referaty, polityczne wy- 
gkisili <ovt Parlicki i Daszyński. R cfcra l 
organizacyjny tow. Robrowsk. i Pużak.

R efera t .samorządowy tow1. B obrow ski; 
prasowy tow H aecker.

Po dłuższej dyskusji przyjęto jednom yśl 
m e do wiadomości decyzję C. K. W. o arzg j- 
ściu partji do opozycji wobec rządu i w yra­
żono władzom partyjnym , całkowite zaufanie.

Powzięto pozalem .szereg uchw ał órgani- 
z a c y j '113'ich .

W  -obradach uczestniczyło 57 delegatów.

Uchwały Zjazdu dyrektorów gim­
nazjalnych.

W A R SZ A W A , 29. 11. ;A W ). Przez 2 ostatn ie duj 
obradow a) w W arszaw ie .pełny Zarząd Stow arzyszenia 
Dyrektorów Gimn. Państw ., reprezentującego w szystkie 
zakątki Rzpltej. Po w yczerpującej dyskusji Zjazd u - 
chwalił, że w zasadzje przyjm uje koncepcję szkoły 
jerhiolilej, ze szkołą średnią jako nadbudową, jednakże 
•dopiero po okresie przejściowym, w klórym * nastąpi 
realizacja postulatów : przymusu szkolnego, yelnyen 
kw alifikacją nauczycieli i uzgodnienia™ rogrsrnu szko­
ły pow szechnej i średniej. Obecnie zaś tw orzyć na­
leży szkolę pow szechną jednolitą.

SPRAWA ROZWIĄZANIA PARLĄMENTU W ANCLJI-
LO N D Y N , 29. listopada. (AW ). P rasa  

raądiowa je,si 'zdania, że parlamehll zostanie 
roizwiązlmij po załatw ieniu przedłożenia o 
reło  m ir Izby W yższej i uchwaleniu ustawy 
iw spiwwif. Strajków  robotniczych L. George 
i dac Donald przygotowują się do nowych 
•wyborów: L, George zakom unikował ju ż P a r  
tji Pracy warunki na ja k ich  moglby z nią 
obecnie współpracować. M ac Donald pisze 
w „Daily H erald11, że opozycja m usi uczynić 
wszystko by przeforsow ać ńuitychniiastow e 
rnzw ia.zianie parlam entu.

ŚNIEŻYCA W WILEŃSZCZYŹNIE-
W IL N O . 29. listopada (AW ). Ze Stołp- 

ców  donoszą, iż okolice górnego biegu A iem - 
na nawiedziła onegdaj śnieżyca, przjyczem 
śnieg spadłt ak bbfi.cie, że rzeka w ezbrała 
C 1 m etr. Z powodu eiephi pokrywa śnieżna 
zhikła po kilkunastu  godzinach.
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Teatr Świetlny

P A Ł A C E
ul. iieglGttóo 1-3

Zdjęcie straszliwej irąby powietrznej, która niszczy cale miasta i zabija tysiące 
ludzi, udało się znakomicie we filmie :

„ORKAN NAM IĘTN OŚCI"
Senzacyjny dramat w 10 aktach (grany w Warszawie p. t. >MORDERSTWO*). 
Dramat len reżyserował genjalny Griffith, twórca niezapomnianej »Białej Sio­

stry*. -  Następny program: „KOCHANKA OFICERA OCHRANY".

I

Polska i Litwa.

powrotem do kom isji odrzucono, poczem  składali o -  
śM adczenia posłow ie poszczególnych frakcji.

W  czasie obrad tuż przed mównicą ustawiono 
stół, na którym um ieszczono bogatą  ko lekcję  co tia j-  
wyszukańszych ilustrowanych rom ansów  brukow ych i 
pornograficznych. Po zamknięciu dyskusji posłow ie dłu­
go jeszcze gromadzili się  wókół tego oryginalnego o - 
kazn, przegląd ając skrupulatnie brukow e zeszyciki.

i
Trzydniowy pobyt Piłsudskiego w W iln ie , stal 

się  przedm iotem  licznych komentarzy pism  polskich 
i zagranicznych. Cel podróży osłonięty jest tajem ni­
cą , mówią jednak ża m arszałek prow adził z pblitykańii 
litewskimi ważne rozm ow y, które będą m iały poważne 
znaczenie dia przyszłości obu narodów.

W  Niemczech podróż ta wywołała pewne zanie­
pokojeni e, a do odosobnionych należy opinja „V ossi- 
sche Z eitung", która pisze, że dla Lit ■wy jedynym 
ratunkiem jest zmiana je j stosunku do Piofcki, i jmoża 
w P olsce  liczyć na wyrozumienie i :dobrą w olę.

Ciekawy artykuł o W iln ie i Litw ie zam ieszcza 
„The T im es".

Na wstąpię autor zaznacza, że kw estja1 w ileńska 
zasługuje na dokładne zbadanie, poniew aż jest ona 
zasadniczym czynnikiem w stosunkach P olsk i z je j 
sąsiadany. ,,W o jn a "  Polski z Litw ą jest jednostronną 
P olacy gotowi są  porozumieć się  z Litw ą, z chw ilą, 
gdy tylko ta ostatn ia wyrzeknie s ię  p retensji, których 
P olska bynajm niej rye zam ierza uznać. Poniewaiż zaś 
Litw a również nie chce zrzec się  sw ych pretensji —  
w szystko stanęło na martwym punkcie. K orzysta z 
tego konfliktu R osja jak o  strona trzecia.

Autoip przypomina, że w przeszłośęi W iln o  było 
najbardziej wysuniętą placów ką cyw ilizacji zachodniej, 
aż dc c z a s i , w którym R osja z rozm ysłem rzecięła 
w ęzły, łączące je  z kulturą zachodnią. W ilno i o - 
kręg wileński 7 ołożony jest w korytarzu, który

PRZECINA DROGĘ Z NIEM IEC DO R O SJI PR Z EZ  
L IT W Ę

i stw arza barjerę , unicestw iającą ich marzenia* o stw o­
rzeniu wspólnej granicy.

P rzechodząc do omówjenia skutków- „trw ającej 
wojny p olsk o-litew sk ie j", autor w skazuje na 

UPADEK PORTU K LA jPED ZK IEG O , 
jako na SKutek tej wojny. Taka. sama! stagnacja  za­
czyna grozie i Libaw ie, ponieważ lin ja kole jow a z 
W ilna przechodzi terylorjum  litew skie. W arunki, ja ­
kie Jpanują na granicy, autor uważa* za nonsens i p o ­
d aje liczne tego przykłady na gruncie gospodarczym 
i kom unikacyjnym . M ylnem je s t tw ierdzenie, jakoby 
wielkie ilości żołnierzy były ulokowane na granicy 
i jakoby P olska tylko silą zbro jną utrzymywała obecny 
stan rzeczy. M yt-ten  był wyzyskany w przeddzień za­
w arcia traktaiu sow lecko-litew skiego i zapew ne jesz­

cze będzie wyzyskany w ów czas, gdy Niemcy zechcą 1 
na tym terenie od egrać sw oją rolę. |

W  dalszym ciągu artykułu autor podkreśla, że -

ANTAGONIZM M IĘD Z Y  POLAKAM I A L IT W IN Ą M ł 
JE S T  N O W SZEGO  CHOWU. I NIEZNANY B Y Ł  PRZED 

20 LA T Y .

W ygląd a też na to , że jest starannie hodowany. Jak 
dotąd, poza dobrowolnym układem, o którym  nie sły­
chać, niełatw o jest znaleźć jak ieś rozw iązanie tego 
zatargu. W  samem W iln ie niebrak pesymistów- pol­
skich, którzy tw ierdzą, że spraw a może być tylko 
rozstrzygnięta na polu w ajki. Lecz oczyw iście są lu­
dzie dalej patrzący, którzy zdają sobie spraw ę z fa­
talnych następstw  takiej b ra lo b ó jcze j wa;ki i dobrym 

-znakiem  jest, że począw szy od m arszałka Piłsudskiego, 
nikt stanow czo nie myśli o tem . Jest jeszcze inny 
pomysł, aby Francja i W ielka Brytanjai wywarły n a­
cisk na Litw ę. A trzeci już zapoczątkow any jest, żeby 
Polska postarała się  o njeurzędowy

KONTAKT Z P R Z E W O D C A M I'L IT E W S K IM I 
i pomału naw iązała stosunki przez konsularne jąatcow ki 
w nadzieji, że reszta za tem pójdzie.

»»

Jak Niemcy chcą „uzdrawiać" 
młodzież?

R eichstag niem iecki obraduje obecnie nad przed­
łożeniem rządów em w spraw je ustawy o ochronie 
młodzieży przed pornograficznemu wydawnictwami, któ 
re mnożą się  v N iem czecl nadm iernie.

Spraw a ta już ze względu na rozbieżność p oglą- j 
dów w łonie poszczególnych frakcji, stanow i główny 1 
przedmiot zainteresow ań i zaciekłych splorów na ła -  j 
mach prasy niem ieckiej. Zasadniczo ośw iadczyło s i ę ! 
za projektem  jedynie centrum. Ludowcy p-ropbnują sz e -  ! 
rey zmian, które praw dopbdobnie będą przyjęte.

W  chwili o tw arcia posiedzenia, gaierje  były w y­
pełnione szczelnie przedstaw icielam i republikańskich i 
prawicowych zw iązków  młodocianych.

R eferat na tem at ustawy i je j znaczenia! dla 
przyszłego wychowania młodzjeży w ygłosił tw órca p ro­
jektu, m inister spraw  w ew nętrznych R zeszy, dr. Kuelz. 

W niosek  socjalistów  o odesłanie przedłożenia z

E n d ec ja  przygotowuje s ię ,d o  wyborów. 
Ponieważ zachodzi poważna obawa, że stare 
hr»slo wyborcze „Bóg i O jczyzna" zawiedzie 
i masy W yborcze nie dadzą się  poraź'd rugi 
wziąść na nie, przeto odkomenderowano sa­
ni eppl Ihnowskj cgo.Rhby ja k o  ..bezparb jn y “. 
czy ponad p arty jn y  tworzył nowy blok wy­
borczy pod hasłem  .W ie lk ie j P olsk i". W iel- 
ićl radia endecka kwapliwie orzekła, że p. 
Dmowski nie m oże być w łasnością tylko jed­
n e j partji odstępuje go przeto ..narodowi"... 
N aturalnie kręgosłupem nowej organizacji, 
tw orzonej przez Dmowskiego będzie endecja. 
Przez wysuniecie nowjyyh. zresztą n ic nie 
m ów iących ha,sel, chće się w zm ocnić m ocno 
przerzedzone szeregi.

P. Dmiow;ski jw jpzasie istn ien ia  P olsk i n ie 
odegrał żadnej roli. Stal n a uboczu i czcical. 
aby w krytycznej chw ili ..naród" zw rócił się 
do niego jako zbawcy. K rytycznych chwil. 
a nawet bardzo cieżkicji było wiele, ale „na­
ró d " ani razu o zbawcę Dmowskiego nie za­
wołał. ł jak o ś szczęśliwie sic obeszło.

Raz nawet p. Duiowśki był m inistrem , 
ale gdy skom prom itow any odszedł, n ikt. do- 
słowmie ani jeden człowiek, o zatrzym anie go 
w służbie „narodu" n ie kruszył kopji Od­
szedł w cień i jakoś się obeszło bez jego u- 
krjtyich ta! ehtóW.

Ale zbiorow isko endeckie zaczyna się 
rozlatywać. Odsuwa się oszukana a wierna 
dotąd gw ardja urzędŁuczja. obszarnicy i 
przemysłowiec grożą zam knięciem  swych 
kas. a kasy państwlowe także funduszów wy­
borczych  nie dostarczą. Trzeba na gwałt 
ratow ać sytuację.

I wielki Dmowjski m a wykonać tę m ałą, 
przyziemna, robotę w yborczą, bo tyle tylko 
w rzeczyw istości znaczy ten wielki huczek, 
jak i przy te j sprawne się podnosi. Zawiódł 
endecję Dmowski ja k o  polityk; czy sprosta 
zadaniu jako /macli er wyborczy, okażą wy­
niki głosowania. A będą one z pew nością 
niewielkie; gdy spoteczeństwio do yyfcli wiel­
k ich  haseł przyłoży Właściwą m ałą m iarę.

E U G E N JE S Z  H E L T A I.
I )

Złodziej kieszonkowy.
Działo się to w pociągu, zbliżającym ! 

się do Preszbnrga. S tałem  na korytarzu Wa- 
gionu z nerwową n iecierp liw ością  podróż­
nego, zd! zającego się  do celu  swej jazdy. 
N araz przesunął się k oło  um ie ja k iś  stary1 
pan, który potrącił m nie gwałtownie. Cygaro 
wypadło m i z ust, schyliłem  się tedy m echa­
nicznie, aby je  podnieść. Rów hocześnie u- 
ezu łtm  chnraKteryislyczuiy, niezw ykły nacisk  
na pierś. Stary pan tym czasem , b ą k a ją c  z 

'zakłopotaniem  słowa "przepraszające, znikł 
końcu korytarza.

.  P ro stu ją c  się. jnimoWBli Sięgnąłem po 
m ój portfel i nie byłem  szczególnie zdzi­
w ion y.  gd* po pie znalazłem . Było ja sn e : sta­
ry pan. dlatego m nie p otrącił aby  1111 skraść 
portfel. Pospieszyłem  n atych m iast za n ie­
znajom ym .

* M iałem  szczęście. Pociąg, zatrzym ał się 
właśnie. B yliśm y wi Preszburgu. N a peronie 
u jrzałem  mego człow ieka, ja k  gestykulu jąc 
nerwowo, torow ał isobie drogę ku wyjściu.

Chwyciłem go z tyłu  za kołnierz. O bró­
cił się te w ściekłością:

— M ój p ortfel ! — zacząłem  wołać. — 
Oddaj tni pan  imój portfel !

— Czy pan oszalał ? — spytał gniew­
nie. — O jak im  portfelu  pan m ów i ?

— O tym. który Uji pań  W wagonie u- 
kradieś. D aw ać go n a ty ch m ia st!

Tym czasem  koło nas powstało wielkie 
zbiegowisko. — P u bliczn ość czekała, śm ie­
ją c  s i t  [złośliwie, co się teraz sianie. Przy- 
m aszerow nł także z (godnością policjant. — 
X!< dziej rzucał n iespokojn ie wzrokiem  n a­
okół ; kołnierz jego trzym ałem  ciągle w 
garści.

— Proszę m nie zostaw ić w' spokoju — 
wybuchnął w reszcie i gwałtownem  szarp­
nięciem  wydali się z m ych  rąk. Z tejże jed­
nak ch w ili  upadło ,coś n a  kam ienie 1 zło­
dziej z ha jwyższem przerażeniem  spostrzegł, 
że byj to skradziony portfel, m ó j portfel. 
Chciał 00  podnieść, ale uprzedziłem go — 
Schow ałem  portfel do kieszeni, uw ażając, że 
00 do m nie spraw a już je s t załatw iona.

— Idź f i n  do d jab ła  ! — odezwałem się 
do złodzieja. '

Biedaczysko byłby  to ch ętn ie  zrobił. — 
gdyby 11111 pozwolono. Ten  .sam kołnierz’. 
Który ja  wypuściłem  z ręk i, trzym ał teraz 
p o licjan t, który powlókł n iezbyt delikatnie 
złodzieja do b iu ra  n aczeln ika .stacji, przy- 
Czem wezWał m nie, abym poszedł za nim.

N iechętnie posłuchałem  wezwania. Byt- 
byłm is-ię n a jch ętn ie j u lo tn i ł ,  niedało się to 
jednak uskutecznić, gdyż p o lic jan t m iał m nie 
n a oku taksam o ja k  złodzieja. M usiałem  u- 
dae się do biu ra, gdzie ściągnięto proto­

kół z iciałego wypadku. Spraw a cała  była 
tem  przylferejsz?! dla m nie, że złodziej teraz 
zwłaszicza był pożałow ania godny. Blady, zła- 
many jąkał się, pot kroplam i spływał mu 
z czoła. W  jego 'wzroku było ty le wyrzutu 
i bólu.. :e przeszedł m nie dreszcz. N ie duło 
się jedim lynic zm ien ić; m usiałem  zgodzie się 
na fakt. że złodzieja zam kną n a kilka ty­
godni do więzienia.

Oa tego iczasu począłem  otrzyłnywać 
często z Preszburgu rozm aite pism a, urzę- 
d'Ow in fo rm acje  i wezwania Ale zaszło je ­
szcze eoś innego. Pewnego pięknego dniu 
przgszla do m nie jak aś kobieta z czerw o­
nymi od płaczu oczyma. B y ło  jeszcze dość 
m łoda i przysto jna, twarz je j  jed nak m osiła 
Wyraźne ślady przecierp ionej nędzV.

— Jestem  K ellerow a — rzekła kobieta 
poprostn bez jakiegokolw iek Wstępu.

Nie m iałem  najm niejszego  po jęcia , kim 
just owa pani Kellerow a.

'— Czy pan sobie m nie nie przypom ina ? 
— spytała .smutnie. — Mój m ąż, K eller, któ­
ry w Pres/burgu.

Z robiła  przyrem ręk ą  ch arakterystyczny  
gest poz,a{ siebie. Teraz wiedziałem  już; kim 
.jest pani K ellerow a... żona m ego złodzieja 
ku szopkowego. Pod ejrzliw ie i  Z p rzestra­
chem  spojrzałem  n a  nią. Czego ona może 
ch cieć odcm niejP  x

(C. th %.).

1
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Klasa robotnicza przedkłada
swe po&tulaty rządowi.

Konferencja gospodarcza rządu z reprezentacją robotniczą,
jest glówńem  zadaniem polityki góspodar-W niedzielę odbyła się w m inisterstw ie 

PRń-y oddawna z a powiedziani a kon feren cja  
p‘nsL'OćHrcza z rep rezen tacją  związków r o ­
botni ezi.ch. W  kon feren cji wzięło udział 90 
^legatów  związków zawodowych, a ze stro­
jny rządu m inistrow ie B a rte l Czechow icz, 
^'Aifitkowski, Meysztowicz, Jurk iew icz, nad- 
l°  liczni dyrektorowie departamentów' i re- 
^1’enci m in isterja ln i.

Posiedzenie zagaił w iceprem ier B artel 
u jącem  przem ów ieniem :

Szanowni PanowKe ! RzĄd postanow i! w 
szeregu konferemoyj zetknąć się z sze.rTkie- 
ńń sferam i dla w yjaśnienia sytu acji i uzy­
skania wskazówek w rozm aitych kierunkach, 
ktorenn następnie mógłby się kierow ać. —

R ząd stoi ,na stan o  wosku
V TR Z Y M A \ IA D O T  Y C H C Z AS O W  YC h  
z d o b y t z  ̂ SO C JA LN YC H  LU D Z I PRA- 

CY,
słoi na stanowisku aaiszej rozbudowy tego 
hstawodawstwa. pragnie jednak przez bezpo­
średnie porozum ienie i w ysłuchanie opinji 
dowiedzieć oz ego ta klasa robotnicza na 
dziś potrzebuje. Rząd pragnie usłyszeć oce- 
z ł^ w o ic h  pod tym względem kroków i sw ej 
działalności z całą  szczerością.

przembwienti fQW- dtisła Zaremby.
R- Zarem ba W dluższem przemówieniu 

: ''kreślip że koniecznym warunkiem nor- 
nali rgc rozwoju społeczeństwa i korzyst­

nej d]a klas pracującyeh polityki -gospodar­
n e j  państwa jest w obecnych stosunkach 
rV er? ^ d  rządn demokratycznym zasadom  

Pubiikańskim. jaw ność i publiczua kon- 
sp°ia rz ‘ldń przez rzeczywiste przedstawieicl- 
d '' °n u“r()dowe oraz wzjmoicnienie sąm orzą- 

ti. potychczasow a polityka rządu w zakre­
sie życia gospodarczego

PO D PO RZĄ D K O W A N A  R Y LA  W P Ł Y ­
W OM  S F E R  PO SIA D A JĄ C YC H , 

kieru jących się w yłącznie egoistycznym  inte­
r n 0™-. a doprowadziła ona sfery p racu jące 
do najw iększej nędzy. Zm iana powinna iść 
'v tym Kierunku, że pracow nikom  lizyczi- 
ńyin i um ysłow ym  m usi być przyznany de­
cydujący wpływ, n a  kierownictwo' ca łe j pro- 
dńkcji, handlu i konsum eji. Podstaw owem 
^IPtlniam warstw 'pracu jących jest powołanie 
do życia w m yśl art. 66  kon stytuc i izby 
k.l"'cy. D oniosłe znaczenie m ieć będzie an- 
•*eta o kosztach produkcji. Źródłem obec­

nego kryzysu j-est dotkliwe obniżenie kon- 
sanw ji szerwkMh m as indowych, m iast i wsi.

P O W I Ę K S Z Ę N I i J l '  K O N S U M U J 1

u o —  —  ------------ - m  ̂ — v>
czej r/ądu. Mówca wiskazał następnie, że 
'nal eży podwjJLszyć płace, a rów nocześnie ob­
niżyć poziom cen artykułów pierwszej po­
trzeby. Obowiązjkiem państwa i rządu jest 
nietylko pomoc doraźna cierpiącym  rzeszom 
leicz rów nież szeroka ak cia  gospodarcza
U  K IE R U N K U  'W A LK I Z B E Z R O B O C IE M
Pierwiszem w/skazaniem rządu m usi być o- 

1 żywj-enie rfficMi budowlanego oraz rozw im ę- 
| cie robót i inw estycji. M ówiąc o  o ch ron i? 
I lokatorów . m ów ca podkreślił, że ęfery pra­

cu jące n ic  zrzekną się dobrodziejstwu usta­
wili io och ron ie  lokatorów i nie dopuszczą- 
do je j pogarszania. Je s t  rzeczą, konieczną

OBN ł ŻYĆ. , P O D A TK I P O Ś R E D N IE
o b ciąża jące  warstwy pracu jące, a pociągn ąć 
natom iast klasy [posiadające do większych 
świadczeń na rzc.cz państwa.

W dalszym ciągu swego przem ów ienia 
p. Z arem ba wskazuje n a zgubną działalność 
karteli, k tóra  wyraża się "jedynie w podbi­
jan iu  ce;n , ip *d

M USI POŁOŻYĆ TAM Ę K A R TELO M
i musi być w ydaną specjalna ustawa kar­
telu wja* Błędna polityką zbożowa rządu do- 
prcw aezila do ''"gubaych .skutków dla ry n ­
ku wewnętrznego. K ontrola rządu przyczy­
n ia ć  sic w inna do dopuszczenia do wywozu 
ty 1 k<> przeczy wis t e j ńadwyżk i.

Przem ów ienie zakończył p. Z arem ba o- 
św tańczeniem żc świat pracy nie m oże wy­
dobyć ze .siebie aktu w iary W zdolność wpro­
wadzenia w' życie w ym ienionych powyżej po­
stulatów’ przez rząd, podległy wpływom sfer 
posiadających. M imo ńo nie uchyli się od 
jasnego sform ułow ania Stanowiska w obec za- 
gacmień gospodarczych, k ieru ją c  się odczucie 
]>otrzeb, jed nością m yśli i wskazaniami" któ­
re stanowią program  w;alki k las p racu ją- 
jącydh.

P. M ichalski — obrażony.
Przem aw iał następnie p. B ittn er, po- 

c; em jako trzeci m ia ł przem aw iać poseł Mi­
chalski (N. I3. I i.) , który zrzekł się jednak 
głosu, gdyż uczuł się dotknięty nie uoaiple- 
initim mu pierwszeństwa ,w przem ów ieniu, 
w obec czego w iceprem ier B a rte l oświadczył: 
,,na drugi raz pozwolę wszystkim reprezen­
tantom  zw.ązków przem awiać jednocześnie". s

Z kolei zabierali głos p. Mańkowski (Zj. 
Za.w. poi.) i reprezentant robotników  ży- 
d urskień, p. Flalpern.

zobow iązań, któreby autom atycznie wiązały 
in ną iczęść Im perjum  Brytyjskiego.

U c h la ła  koiiferen jci im p erja ln e j, regu­
lu ją ca  stosunek Dominjów" do m etropo­
lii n a podstawie federacyjnej, doszła do skut­
ku pod naciskiem  Kanady, A fryki Poludńio- 
\|ęj i Ir lan d ji, przy' dużem poparciu A nstra- 
rji. YV Afrylce Południow ej, w Irlan d ji odgry- 
wjały' tm aj sporą ro lę  m om enty narodowo­
ściow i. tęsknota Boerów 1 do utraconej nie­
podległości, dążenie. Irlandczyków’ do uzy­
skania pełnej sam odzielności państwowej. \Y 
tej spiaw ie odegrały dużą ro lę okoliczności 
gospodarcze. W  ciągu Arojny1 światowej i 
po wojnie dokonały się bowiem głębokie 
zmiany gospodarcze w posiadłościach zam or­
skich Anglji, proces uprzemysłowienia się 
A ustrja lji. Ind ji angielskich, Kanady i U nji 
znacznie. Młode, gałęzie przemysłowe w tjcdi 
Południow o- A frykańskiej postąpił bardzo 
w ie!kich i bogatych, przez n atu rę  hojnie wy­
posażonych krajach, dom agają się ochrony 
przed "konkurencją ,obiatą, nawet przed kon­
kurencją przemysłu angielskiego, który wtn- 
snic na rynkach Yiolonjainyeh je s t najń iebez- 
piejpzniejsziym konkurentem  dla przem ysłów 
m iejscow ych. Do tego w krajach  łych wzra­
sta ją  dążności ku gospodarczem u i polity* 
icznemu u sam afJŁĘi el n i oJli u się, W niektórych 
zaś. zwłaszcza iw Kanadzie, a nawet w Au- 
stra lji. występują tendencje oparcia się o 
Stany Zjednoczone Ameryki, m a jące  swe 
głębsze przyczyny ekonom iczne a zwlasz/wa 
finansowe. W Kanadzie, naprzyklad, kapitał 
am erykański je s t  dzisiaj inwestowany silniej 
od kapitału angielskiego; znawcy ' tam te j! 
szych stosunków o cen ia ją  W artość kapita­
łów północno - am erykańskich, ulokowa- ' 
i4jic.1i w przem yśle, roln ictw ie i w handlu 
Kanady na 2 i pól m iljard a dolarów, nato­
m iast w artość kapitałów angielskich — tyl­
ko na 2 roił jardy dolarów.

Osłabienie, wiązadeł gospodarćziych po­
między m etro jio lją  a kolonjam i, stara ła  się 
A nglja zneutraliziowąć przez p referen cy jn ą  
pońtyifę . i teiną, n ad a jącą  produktom i pło­
dom kolonjalnym  duże przyw ileje wwozowo- 
celno na rynku an gicłsk in iFT u ta j też leż} je -  
de|n z głównych jnowoaóWi dla których  A nglja 
— urzieiciwnik wjolnego handlu — "zerwała' z 
.w olimi - liaridlowenn doktrynami i weszła n a 
drogę ostrego protekcjonizm u gospodarczego.

Procesu  jedńak gospodarczego i polity­
cznego lisamioidźielnienia się Dominjówr nie 
udało się A nglji tą proiekcjonistyiffzną meto­
dą osłabić. Uchwala konferencji im p erjał- 
nej je s t tego najwiymowliiejszyu 'dowodem.

Kadykalny przewrót w Anglji.
Usamodzielnienie dominjów

, , -'i dokonał się |irzet: kilku dnia-
.* l . ezkrwuwg ]; r a .wrół. k lóry  całkow icie 
' ń nil ustrój ij)olężneg|,) im perjum  bryry j- 
Hi|ie^ °'i n 'Alado,nio. A nglja sprawowała rzą 

9 nad Cibrzym iem i obszaram i świata, .lej 
panowaniu podlegały Ind je angielskie, A ustra 
im  ' /(~ " !)ol'idmowrej Afryki Kanada itd.

- ecnic w wyniku długiej k on feren cji An- 
o .Ji z dom iniam i, która osLatnio odbyła się 
"  .endynie dokonana została radykalna 
^nnana stosunku ‘lyicJr dominiów' ło m etrojio- 
Lń- Dom i n jony b m tr jsk ie  zyskują prawo za- 
" ie r ;n n a  „nm w  i traktató ’ z państw am i ob- 

m i. m ogą m rzym ^vać swyob reprezentan- 
9 1' 'ornatyczncch  w k ra jach  obcych. -  

tćnv "R -j’ l^cawc zaw ierania umów i timkta-
lin > .r lv  n ^  ^ ^ i .  poszczególne kra je  

,l 'm  Lj-ytyj.sinego anuszą jedaiuk uprze­

dnio informowńać ,tl czści Im perjum . Slo- 
suuki Anglji do Dom injów, form a załatw ia­
nia ty cli "siosunków ma b y ć rozwuazana w 
taki sposób, że Do-iniujony będą stale repre­
zentowane”^  Londynie przez swych posłów, 
zaś Anglja będzie utrzymywać w stOLicach 
krajów  Im perjum  swoidi polity.cteny<.‘h re­
prezentantów . Dotyjćbczasowi gubernatorzy 
królewscy w D om in jo n a ch  staną się wylą-,' 
c/.nie rej)reZ("mtaiilami Korony i ich  chara- 
k<or jmawmm pań-slwowy zostanie odpowied­
nio zmieniony, uszczuplony. Na razie konfe­
ren c ja  łlm perjalna stwierdziła, że główna od­
powiedz i a! n aść  za politykę zagraniczną i o- 
ichrcnę bezjńeczeństw’a całego Im perjum  
Brytyjskiego, iciąży nu B ząazie A nglji, uje 
jednocześnie podkreśliła, że żadna część Im ­
perium  n ie  m oże przyjąć na siebie takich

ZGON POWIEŚCIOPISARKI CZESKIEJ.
PRAGA, 29. 11. (A W ). Znana pow ieściopisarka 

czeska E liza K rasnohorska zmarła* dziś W 79 r. życia.

ZGON BROWNINGA-
BRU K SELA , 29. U . (Pat.). W ynalazca am ery­

kański Brow ning zmarł nagle w- Leod jum , gdzie miał 
być obecny ‘przy dośw iadczeniach dokonywany cii przez 
krajow ą fabrykę broni.

CESARZ JAPOŃSKI W  AGONJI?
PARAŻ, 29. 11. (Pat.). P rasa tutejsza donosi z 

Tokio ze źródeł angielskich, że według wiadomości o -  
ficjalnych cesarz Ylschihito znajduje się w1 agon ji.

OBOWIĄZKOWE PAŃSTWOWE POŚREDN. PRACY.
W A R S Z A W A , 29. 11. BAW). Min. Pracy i O,c ie -  ' 

ki Spoi. opracow uje (projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzpltej o obowiązkow em państwowem, 'plośrednictw-ie 
pracy w p rz e m y śle . Rozporządzenie ma obow iązyw ać 
tylko w większych ośrodkach przem ysłow ych i ma na 
ceiu zabezpieczenie zajęcia bezrobotnym , ko rzysta ją­
cym z zasiłków państwowych.

K- MAKUSZYŃSKI OTRZYMAŁ NAGRODĘ LITE­
RACKA-

W A R SZ A W A , 29. 11. (Pat.). W  dryu 28. bm. sąd 
konkursowy nagrody literackie j M inisterstw a W . R. 
i O. P. złożony z JgL B re jtera , Dem bickiego, Grubiri- 
skiego, Lorentow jcza i Rogowicza, uchwalił przyznać 
nagrodę na r. 1926 w- kw ocje 5 .000 zł., K ornelow i M a­
kuszyńskiemu.

W  kołach literackich przypuszczano, że nagrodę 
tę otrzym a w roku bież. Andrzej Strug z racji 25 -c io  
lecia sw ej tw órczości.
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p o w i n i j  z  d n i a .
LwćWj dnia 28 października

tOGBZEB. W e wiórek 'popołudniu odbył się w 
w Borysław iu pogrzeb tow . Florka, długoletniego- cz H i 
ka P . P. S . i organizacji zawodow ych. Liczne rzesze 
robotnicze ze sztandaram i czerw onem i wzięły udział 
p i  (pogrzebie. Zmarły tow arzysz cieszył się  ogólną sym - 
patją . Nad grobe n imieniem P P S . i Zw iązków  Zaw . 
przem aw iał to w. M oraw ski, imieniem. K om isji Gospo­
darczej firmy S ilv a  Piana tow. Sław iński.

ZEBRANIE BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
KELNERSKICH, odbyte dnia 29. listooada br. o godz. 
10 rano, w lokaju  Zw iązau, Rynek 3, potępia sam o­
zwańczy kom itet bezrobotnych, który zaw iązał się  przy 
Sto  W. Gosp. Restauracyjnem  wraz z ostatnio wyklu­
czonym i członkam i którzy zbierali składki od w łaści­
cieli restauracy} i kaw iarń we Lw ow ie cl ja zskiłku 
bezrob. prac. keln ., z którym i faktyczni bezrobotni 
nie mają nic w spólnego. Zebrany stw ierdzają, że ci 
panow ie zebrane ze składek pieniądze zatrzym yw ali 
sobie, a  ogół bezrobotnych z tychże nie korzystał, coi 
zebrani pośw iadczają własnoręcznym i podpisam i, w y­
ra ż a ją c  rów nocześnie najw iększą pogardę dla tych 
zdrajców  sprawy robotniczej.

Za kom jtet bezrobotnych :
Iwacków Jó zef, Cynkajło P iotr, P aster Adolf, B o - 

□ek Bernard, Kraus Adolf, Schw arz Salom on, M enkes 
Adolf, Ceheiik Józef, W agetnan W ., Strohm  Jan.

Z SALI KONCERTOWEJ. Claude Farrere, który 
•Wczoraj przybył do_ Lw ow a, w ygłosi dziś w e w torek 
sw ój odczyt na tem at: „Kobieta w czoraj, dziś i jultro“ . 
P oczątek  o godz. 8.15 wieczorem . Po rozpoczęciu od ­
czytu wlstęę na salę będzie zamknięty.

W IECZÓR PIEŚNI naszej wybitnej śpiew aczki es­
tradow ej Z ofjt D rex !er-P astaw skiej, odbęazie się  w -p ią - 
tek, 3. grudnia. Program  w ieczoru o niezw ykłej wa 
tości artystycznej obejm uje szereg now ości, m . i. Cykl 
pieśni japońskich, now ego w ielkiego tajentu tw órczego, 
kom pozytora polskiego P io tra  Perkow skiego.

ROBERT CASADESUS jeden z najw iększych p ia­
nistów' w spółczesnej Francji w ystąpi po raz pierw szy 
■we Lw ow ie z w łasnym  recitalem  w  poniedziałek, dnia 
6 . grudnia.

PODRZUCENIE NIEM OW LĘCIA. W  ogrodzie re­
alności przy uj. S try jsk ie j 46, znaleziono .podrzucone 
niemów ię pici m ęskie j, liczące około 2 m iesięcy życia. 
Dziecko odd&no ipod opiekę Kom isarjatu m ie jsk iego .

ZWROT RZECZY SPRZEDANYCH ZA FAŁSZY­
WE 20-ZLOTóWKI, P olic ja  odebrała od aresztow a­
nych rzeczy nabyte za  fałszyw e banknoty 2 0 -zlotow e 
i w zyw a poszkodow anych kupców  aby rzeczy te ode­
brali. S ą  to :  chustka zimowa, sw eter, chustka na 
glowJę i kurtka.

ZAMORDOWANY PRZEZ RYWALI. W  T yn ja ty - 
skach, ipow. raw skiego, pirzep&dł bez w ieści 19-letn i 
tam tejszy parobek Iwan Mel.nyk, a wszelkie poszuki­
wania za zaginionym pozostały bez skutku. D opiero 
onegdaj spostrzeżono na brzegu płynącej pod wsią 
rzeczki S o ro k iji leżące zw łoki zaginionego, będące 
|UŻ w rozkładzie. Okazało się , że został on zam or­
dowany Iprzez njew yk rytych na razie spraw ców , którzy 
zwłoki wrzucili do w ody. M otywem zbrodni była ry­
w alizacja o względy jednej z m iejscow ych krasaw ic.

ZRANIONY BRZYTWĄ PRZEZ RYWALA Uscher 
Schw arz i Gustaw' Glucksinan ubiegali się  o względy 
niejakiej Sabinki N., zatrudnionej w raz z nimi w za­
kładzie fryzjerskim  przy ul. Ł yczakow skie j. W  ub. 
niedzielę Giiicktnan spotkał w' ul. Boim ów  Sch w arza, 
Łdącego w tow arzystw ie sw ej ukochanej i z  zazdrości 
c ią ł sw ego rywala brzytw ą w  tw arz, przyczem  przeciął 
mu tętnicę na skroni. Z ran ionego odstaw iło Pogotow ie 
rat. do szpitala, Gliickmana zaś poszukuje policja.

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. 20-letn ia  M arja 
Paw lukow na, służąca u K óm erów , zam. iprzy ul. G ró- 
dedkiej 27, w nocy na ub. poniedziałek uległa zacza­
dzeniu igazem, zapom niaw szy zamknąć! szczem ie p rze­
wód przed udaniem s ję  na spoczynek. W czora j jaw iła 
się na miejscu ko m isja  -sąd ow o-lekarska, poczerni zwło­
ki zabrano do Instytutu medycyny sąaow ej,

POSTRZELONY PRZEZ GAJOWEGO. 16-letn j Jan 
Piechota, elektrom onter, zam. Iprzy ui. Lenartow icza, 
w ybrał się  w ub. niedzielę na polow anie do lasu obok 
Sokolnik. Gajowy tam tejszych [asów, natknąw szy się
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na kłusownika, nie ceregieli! się  wieje, lecz strzelił 
do Piechoty i zranił go ciężko w .głowę i łopatkę. 
W  stanie groźnym odstaw iono go do szpitala.

Zbrodniczy ten gajow y zapewne zostanie pocią­
gnięty do odpow iedzialności.

AWANTURY I ZRANIENIE. Berła  Drucker, zam. 
przy ul. Rappaporta 31, została Ciężko zra‘niona w rę­
kę przez sw ego sąsiada Jana Kowalika*. O dstaw iono 
ją do szpitala.

Stanisław Jaskulski i M ajer Liperman zostali a -  
resztow ani za wywołanie aw antur i poturbow anie po­
licjantów .

CZYJE RZECZY? W  policji zdeponow ano znale­
ziony tłumok, w którym  znajdowały się różne części 
garderoby, 2 poduszki i 3  książki.

KRADZIEŻE. Z mieszkania Berty Starckow ej przy 
pl. A iaijackim , skradziono futro, w artości 1.200 zł.

Z wystawy restauracji A. K ilanow icza przy ul. 
Sykstuskiej skradziono różne wiktuały oraz 3  flaszki 
rumu, łącznej w artości 200 zł.

Nieznany osobnik włamał się  do biura ,,Nafty“ 
przy ul. B atorego, gdzje skradł na szkodę dyrektora 
B . Litnera ubranie w artości 205 zt., zaś płaszcz na' 
szkodę urzędniczki B. Koflerćw ny.

W  nocy na ub. poniedziałek, dokonano włamania* 
do restauracji D. A alero” 'ej przy uy Ochronek, gdzie 
skradziono w jększą ilość tytoniu, likierów  i 5 doi. 
Łączna szkoda wynosi 600 zł.

T e j sam ej nocy skradziono w restauracji J. No­
waka iprzy pl. Hapckim, 24 flaszek wódki i likieru, 
18 kg. wędlin 1 inne rzeczy.

Pożarem dokonano włam ania i kra*dzieżjj w sk le­
pie A. W eizlow ej przy U( 3 -g o  M aja oraz w m iesz­
kaniu M. Kozłow skiej przy ul. M iłkow skiego.

KAWA PO TAN IAŁA !
Ja k  nas informują, firma „MEWA1 Lw ów , ul. 
Rzeźnicka 18, obniżyła swoje ceny za kawę w de- 
tajliczncj sprzedaży o 10% . 1007-2

Z  s ą d o w e j .
„POLIMEX“ NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.

W  r. 1919 została założona firma kupiecka* pod 
nazw ą „Polim ex‘‘ , jako spółka z ograniczoną ptoręką. 
Głównym w spółw łaścicielem  tej spółki był 36 -ietn i dr. 
Ignacy A rnold, absopvent praw , posiadający obecnie 
m ajątek w* w ysokości 25 tys. złotycn, który zdołał 
pozbyć się  'wszystkich swych spólników  i przez kilka 
lat sam kierow ał tą firm ą. Przed dwoma jaty w pły­
nęło do policji i iprokuratorji wieie skarg o niedo­
trzymanie umów przez dr. Arnolda.

W o b ec  tego zostat on aresztow any, w czoraj zaś 
stanął pirzecl trybunałem sądu karnego, jako oskarżony 
o liczne oszustw a.

Akt oskarżenia podaje 35 firm i osób, które 
zostały poszkodow ane przez oskarżonego na większe 
lub m niejsze kw oty. Dr Arnold ogłaszał bow iem , że 
dostarcza towary w szelkiego rodzaju po w ieic2 przy­
stępnych cenach. W o b ec  tego miał licznych k]ijentó\v 
z różnych stron Polski, od których Ipobierał zaliczki 
lub też catą nateżytość', towarów- zaś nie dostarczał.

W czora j na rozpraw ie oskarżony zw alał w jnę na 
dewali ację  ów czesnej waiuty, która uniemożliwiała* mu 
dotrzymywanie umów.

Do rozpraw y powołano około 50 św iadków , to 
też potrw a ona około 3 tygodnie. Trybunałow i prze­
wodniczy r. Dworzak.

V 
f

X N A D E S Ł A N E ,

(Z a  tę  ru b ry k ę  K e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a ).

Założycielowi .Stryjskiej Piekarni Robotniczej* Tow. 
Jędrzejowi Moraczewskiemu w Dniu Imienin długich lat ży­
cia i owocnej pracy dla klaay pracującej na odpowiedział- 
nem stanowisku.

Stryj, 30 listopada 1926.

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW .STRYJSKA PIEKARNIA 
ROBOTNICZA* 

z ograniczoną odpowiedzialnością.

Z a r z ą d

Szuba Sucharski. Szczerski.

R a d a  N a d z o r c z a :

Oźga. Handler. Zabłocki. 'Bryda. Komcki. 
I.eibowicz. Wojnar. , Zborowski.
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Niedoszła konferencja robotników 
przem drzewnego z pracodawcami.

Dnijt 2S bm . w sali Instytutu T ech n o ­
logicznego we Lwowie zWotana była kon­
feren cja  przedstawiciel, przJemysłu drzew­
nego z ra jn ien ia  robotników i pra,codaw!ców, 
która m iała na celu u sla lić w arunki płacy 
i pracy. Z powodu opornego stanowiska p ra ­
codawców. którzy zerwali obrady1 — robotn i­
cy pwzięli uchw ałę, propagująca, strejk  wszy 
stkicli rbotników  tartacznych na Podkarpa­
ciu z dniem 29 listpada.

Przebieg brad podamy W najbliższym  
W ie rz e .

Baczność Towarzysze Okręgu 
Podkarpackiego.

W  sobotę , dnia 4. grudnia o godz.. 2 -g ie j popoł. 
u Drohobyczu ca Pominie odbędzie się  Konferen­
cja Oświatowa w szystkich Oddziałów  OkręgU P od kar­
packiego z udziałem tow. posła Czapińskiego który 
wygłosi referat na temat „N OW OCZESN E PRĄD Y W 
RUCHU O ŚW IA T O W Y M  U NAS I ZAGRANICĄ.

Prezydjum  Okr. P P S . Podkarpacia iprosi w szy­
stkich tow arzyszy, interesujących się  ipracą ośw iato­
wą o współudział w konferencji.

Przew odniczący OKP Ożg.)

Z e  s p o r t u . .
POGOŃ m is t r z e m  p o l s k i .

POGOŃ —  POLONIA (W arszaw a) 2 : 0  ( 1 :0 ) .  
R ozstrzygające  zawody o m istrzostw o Polski przyniosły 
zwycięstwo lw ow skiej drużynie, która czw arty raz 
z rzędu piastow ać1 będzie tytuł m istrza. W  poprzednich 
zaw odach przerw anych po P ierw szej połow ie z po­
wodu ulewu, uzyskała P ogoń w ynik 1 :0 ,  obecnie 
w dogrywce 45 min. Szabakiew icz w 37 m in. zdobył 
drugą bram kę. Zawody ukończono po przerw je_ jako 
tow arzyskie 1 : 1 .

Pogoń ograniczała s ję  przeważnie w : pierw szej 
połow ic do gry defenzywnej, w  drugiej połow ie gra 
była wyrównana. Polonia poczyniła znatzne postępiy, 
nie posiada jednak rutyny, a gracze nalpiadu są  pod 
bram ką przeciw nika bezradni.

P ogoni składam y serdeczne gratulacje z  powodu 
uzyskania m istrzostw a i utrzym ania tytułu nistrza* 
dla Lwowa.

JANINA —  POGOŃ (S try j) 3 : 2  ( 2 :1 ) .  R ozstrzy­
g a jące  zawody o p rzejście  do klasy A, *p*rzyniosły za­
służone zwycięstwo złoczow skiej Janinie. O sędziow a­
niu p. Zw eiga lepiej nie pisać.

WIELKI SUKCES JAZDY POLSKIEJ.

N. JO RK, 29. 11. (Pat.). Konkursy hippiczne zo­
stały zakończone. Jeźdźcy polscy ’w 10 konkursach 
zdobyli 4 pierw sze nagrody, 2 drugie, trzy trzecie i 
jedną czw artą. W śród  tych nagród wzięli „Puhar N a ­
rodów ", a por. Szosland  ponadto mały puhar. Dru­
żyna .polska wraca niezw łocznie do kraju. Przyja*zd n a ­
stąpi około 15. grudnia.

Spławu partgine.
X T O W A R Z Y SZ E  I T O W A R Z Y S Z K I! Od dnia 

22 . listopada b. r. rozpoczyna się  rejestracja człon­
ków P. P . S . Ze względu pa krótki termin tejże 
wzywa się tow arzyszy i tow arzysżki, ażeby ja k n a j- 
ry chlej spełnili sw ój obow iązek.

N iezgłaszający się  nieotrzym ają nowujch legity­
macji partyjnych, a  tem  sam em  stracą  praw o człon- 
kostw a.

R e jestracja  odbywa się codziennie od godz. 4 -te j 
do 7-m ej wiecz. w sekretarjacie  p artji, ul. Sykstuska 
21, II. p.

X P O SIED Z EN IE 'O K R Ę G . K O M ITETU  RO BO TN I­
CZEGO odbędzie się w piątek, dnia 3. grudnia b. r. 
o Igodz. 6.30 w ieczorem w- lokalu „Dziennika Ludo­
w ego", ul. Syksiuska 21, II. p. U prasza się  now ow y- 
bramyiCh tow arzyszy i tow arzysżki do O. K. R . o 
punktualne przybycie. —  Na porządku dziennym spra­
wy pilne L bardzo ważne.
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Kongres „Piasta” i zgromadzenie „Związku 
chłopskiego” w Krakowie.

Dwa pochody na Wawel. —  Policja nie dopuściła do ekscesów.

Kongres „Piasta” "  bezwzględnej opozyc;” wobec rządu
D nia 28. łun. rozpoczął się w K rako­

wie dwtidniow*) kongres stronnictw a P. S. L. 
Piast. W kongresie .w zięli udział wszy sety 
Posłowie z P iasta  z p .'W itosem  n a czele oraz 
°kolo tysiąca delegatów1 / całego kra ju .

P lenarne obrady rozpoczęły się powi­
taniem  zebranych przez posła W itosa, po­
czerń zagaił obrady prezes honorow y sen. 
8rednia\\ski.

R efera t o sytuacji politycznej państwa i 
wsi, ‘wygłosił p. W itos. W  re ferac ie  p. W itos 
obok stereotypowych frazesów 1 zapowiedział 
rew izję program u stronnictw a. P iast ch ce  
oyó stronnictw em  ściśle agrarneni. P rzechór 
dząc do sprawy inonarchizfcnu, mówica za­
znaczył. że stronnictw o jego wypowiada się 
Przęciwko te j idei, uważając, ją  jak o  godzą- 

\y interesy państwa i szerokie m asy ludu. 
K stosunku do rządu zapowiada bezwzględ­
ną opozycję.

W iceprezes Dębski wygłosił re fe ra t na

tem at zagraniczn ej nolityki polskiej.
N astępnie zebrani udali się n a Wawel, 

gdzie u stóp pomnika K ościuszki złożono 
wieńce, przyczem wygłoszeń o kilka przem ó­
wień.

Rów nocześnie z odbytym kongresem  ze­
b rało  s ię  n a  placu Szczepańskim  wielkie 
zgrom a dźgnie w łościan z Krakowa i oko­
licy, db których przem aw iali p. Stapiński, 
P luta. Pawłowski i Socha, podnosząc zasłu­
gi Piłsudskiego dla odbudowy państwa pol- 
słciego, a atak u jąc stronnictw o P iasta  i jego 
przewodników, zw łaszcza pi. W ito sa  i K ier- 
nika. W  godzinach popołudniowych udlałi się 
zebrani na W aw el, Z W aw elu udano się  na 
rynek, gdzie obok płyty Kościuszki, p. Sta- 
pański odczytał rezo lu cje , po odczytaniu któ­
rych  większość zgrom adzonych, stara ła  się 
wywołać konflikt z pochodem  Piasta. Do za­
burzeń nie doszło.

Koniec wielkiego strejku angie'skiego.
U ch w ały k on feren cji d e le g a tó w .

LO N D YN . 29. listopada. W ielka w alka 
,lw górnictw ie ahgRlskiem^ ja k  m ożna w nosić 
n a  podstawie ostatn ich  uchwał kon feren cji
delegatów kończy śię, p rzy n ajm n ie j o ile
C h łod zi * - _ f — t -  1- - ---------
stwa

<> udział związku jak o  przedstawiciel- 
całego górnictwa. W  poszczególnych

dywala przedłużenie czasu pracy albo nie 
odpowiadała zasadom, postawionym prz“ez 
konferencję delegatowi UcihWiala ta prak­
tyczni! oznacza rezy g n ację  kierownictw a
Związku z Wywierania jatuegołwiek wpływu 
na tok rokow ań. C entrala będzie tylko wów­
czas rnterw eńjow ała, je ś li jak iś dystrykt ze­
chce kontynuować w alkę i  zażąda poparcia.

Jednom yślnie powzięta rezó lu cja  wiyra- 
ża oburzenie k on feren cji z powodu propo­
zycji. postaw ionych przjez - przedsiębiorców  
rozm aitych dystryktów "i zWPaca uWagę rzą­
du Ina d y s t r y k t y  ‘N ottingham , B risto l, L ei- 

z w łaścicielam i kopalń. W o b ec tego m uszą ccstersliire . K ent, bom erset i inne, gdzie
d y s t r y k t y  zaw ierać umowy n a  w łasną od- przedsiębiorcy w zb ran ia ją  się przystąpić doi
powiedzialność. Związek jed nak nie zaapro- 1  rokowań, zanim  robotnicy nie podejm ą
Luje żadnej takiej umowy, k tórab y  przewl- | pracy.

- y s t r y .d ^ c ń w alka m oże przeciągnie się jesz 
kilka tygodni. K o n fe re n c ja  delegatów u- 
aLła wbrew pierw otnie planow anej akcji 

Pozostawić poszczególny m dystryktom

Z U P E Ł N IE  W O LN Ą  iR EK Ę PR Z Y  ZA­
W IE R A N IU  U D O W

Szalejący faszyzm.
>000 deportowanych. — Prześladowania 
prof. uniwersytetu. — Mussolini - przyszły 

imperator.
LUGANO 29. listopada. O becnie l'un- 

gu je we W łoszech  72 kom isji prow ińcjonal- 
nyich. których zadaniem jest przedkładanie 
rządowi propozycji co  do deportacji osób, 
podejrzanych o antyfaszyzm. W edług m ia­
rodajnych in fo rm acji dotychczas skazano na 
deportację a 5 i w ięcej lat co  n a jm n ie j 
a .000  osób, byłych m inistrów , posłów1, adwo­
katów. urzędników' i robotników .

W szyscy, stykający się b liże j z M usso- 
linim , zapew niają, że znajdu je się, on w sta­
nie chorobliw ego podrażnienia, nikomu nie 
ufa, wym yśla coraz to nowe plany prześla­
dowań i znoWU żyje w obawie, że zostanie 
zamordowany. r

N ienaw iść dyktatora zw raca się szczegół 
n ie przeciw' intellektiiahstom . ponieważ już 
po ostatnich wypadkach ogłosili na uniwer­
sytetach m anifest za w olnością wiedzy Mus­
solin i domaga się, aby m in ister oświato u- 
ssunąl z urzjrdów .Wszystkich tych, którzy 
podpisali m anifest. Przypuszczalnie ponad 
1 0 0  profesorów  zostanie pozbawionych po­
sad, a częściow o skazanych na deportację.

K ról nie ukazuje się. już nigdzie publicz­
nie W kabaretach , odwiedzanych przez fa ­
szystów. śpiewą się  piosenki, dom agające się 
wojny i

PRO K LA M O W A N M  M U S S O 1 .IN IE G O  
IM P E R A T O R E M .

Nieludzkie barbarzyństw o faszystów 
przechodzi wszystkie granice. W  Peniyji. 
gdzie te rro r szczególnie tsię sroży, w ym yślo­
no nową torturę. Zmusza się o fiaręJd o’ wy­
picia tinktury jodynow ej, a rozpaczliw e 
w zbranianie .się ofiary1 wywołuje salwy śm ie­
chu wśród dręczycieli. W P arm ie zniknęło 
bez śladu Wielu anty faszystów. M ussolini n ic 
dowierza już i prefektom i wielu z n ich 
zastąpił sekretarzam i faszystowskimi.

Pomost między Europą a Ameryką.
W 4 0  go d zin ach  z je d n e j półkuli n a  d ru g ą  I

Koła naukow e i kapitaliści am erykańscy o p r a - I W edług opracow anego .planu gigantyczny pornost 
00 w u ją  śmiały plan przerzucenia m iedzy Europą, a I posiadałby dwa piętra. Na pierwszern piętrze zna<jdo- 
Stanami Z jednoczonem i gigantycznego m osiu, długości ] rwałaby się 
1900 mil. M ost łączyłby dwa najbardziej wysunięte 
Punkty, a  m ianowicie Queesnstown w Irlandji i St.
G łins ‘w Nowej Fundlanaji. Za najodpow iedniejszy sy - 
setm budowy obrano

M ODEL ŁAŃCUCHOW Y, 

lararrr UmożL^ la najw iększą rozpiętość pomiędzy fi-

^ Jtru d n ie jsz ą  do rozw iązania kwest ją  byłaby 
BUDOW A FILA R Ó W .

W bijanie słupów w dno oceanu oraz ustaw ianie 
brzymich bloków betonowych uzależnione będzie od 

stopnia Ciśnienia wody. Doytchczas na jsiln ie jsze nawet 
ilary wykonane z najgrubszej stali, zawodziły w ie lo - 
rotm e w większych głębiach. Projektow any m ost mu­

siałby zw isać r 0nad g jęb ią , w ynoszącą w  niektórych 
M iejscach 3 .000  m etrów  w jednyhi punkcie 4.768 me

L1NJA KO LEJO W A , 

a na drugiem droga dla pojazdów  i po boksteh m ie j­
sce ala pieszych. W  pewnych odstępach m ają być 
um ieszczone łan ki odpoczynkowe, oraz specjalne s ta ­
cje , gazie podróżni mogliby znaleźć dłuższy odpb- 
czynek i pożyw ienie, a pojazdy benzynę, smary i 
wszelkie potrzebne przybory. Na linji kolejow ej prze­
widuje się  budowę normalnych dw orców  z odpo- 
wiedniemi zapasam i węgla.

K oszta budowy nie są  jeszcze dokładnie obliczone, 
zdołano tylko określić termin budowy olbrzym iego mo­
stu, który
M OŻNABY ODDAĆ DO UŻYTKU N A JW C ZEŚN IEJ PO 

18 LATACH ENERGICZNEJ PRACY.
Przy staw ianju byłyby zajęte w myśl pow ziętego planu 
arm je am erykańskie i angielskie, które dokonałyby

trów , g ez ie  zanurzong M ont B lanc w ystaw ać y  ty|ko wl ten s p o s ó b  najw iększego dzieła pokojowego na św ie- 
/in  ... . . “ J  3 ......u.. łalripffri mncłn tn'nrirn7 nnrm_

o 42 metry ponad powyerzonnię fal.
Na konferencji inżynierow ie w yrazili jednogłośną 

opinję, że należałoby zaniechać w większych głębiach 
ptrac podw odnych i wyDuaować w tych miejscach

O LBR Z Y M IE PONTONY, 
które możnaby przytwyerdzic do dna za pom ocą spe­
cjaln ie skonstruow anych kotw ic, obliczonych na tak 
w iel.i napór, że nawet najw iększa burza nie zdołałaby 
ich ruszyć z m iejsca. Na takich pływ akach spoczywa'- 
y y te ipartje wiązadeł m osiu, k tó re  prowadziłyby po­

nad barazo wielkiemi głębinam i.

cie. Po wybudowaniu takiego mostu podróż płocią 
giem pospiesznym  z Europy do Ameryki wynosiłaby 
zaledw ie 40 godzin. Sfery finansowe proponują oprócz 
zbiorow ej pożyczki zorganizow anie tc?warzystwa a k ­
cy jnego, celem zebrania gdipowyednicli funduszów na 
rozpoczęcie w najbliższym  czasie budowy.

UPADEK RZĄDU W PEKINIE.
PEK IN , 29. 11. (Pal.). Gabinet doński podał się 

do dymisji.

M onarchiści prow okują.
B E R L IN , 28. listopada. (A T). W nie­

dzielę w B erlin ie  odbyły się wielkie demon­
strac je  organ izacji republikańskiej R eichs- 
ban ner podczas których doszło do slareia 
z m onarchistam i. Kiedy cło: zgromadzonych 
na placu berlińskim  republikanów  przem a­
wia] i przedstawiciele stronnictw! republikań­
ski. h, między Ihinemi prezydent Loebe, na 
plac w jechał tbam waj, w kl o rym znajdćw alo 
się kilku członków  organ izacji m on arch i- 
styiczuej. 2  tram w aju padły strzały. T łum  
rzucił sic na tram  wiju i pobił dotkliwie pa­
sażerów . podejrżanych o  to, iż byli spraw- 
cam i wystrzałów. Przjy przewiezionych db 
koniissn-jatu dotkliwie pobitych m on arch i­
stach znaleziono rewolwery, sztylety i ka­
m ienie. O fiar z ludźmi n ie byle*

Wybuch Wezuwiusza.
Z Rzymu d onoszą: W ezuwjusz w ybuchł 

W sobotę rano o godz. 4-e j Ju ż  w piątek ra ­
no zauważono nad kraterem  obfito kłęby dV- 
nui a htuńość okolicznych wiosek odczula 
sunę wistrząśnienia podziemne., W. sobotę 1 
ran o  obum arli krater wulkanu olworzvł się, 
w yrzu ca jąc strum ienie !awv i rozpalone ka­
m ienie.

Ludność w panice opuszcza sw oje s ie ­
dziby, przepow iadając, że eksplozja będlzie 
m iała  olbrzym ie (rozmiary. W ładze poleciły 
śledzić rozfwój wjybućhu przy pomocy sa­
m olotów . klóre unoszą się nad płonącym 
kraterem  i dókonyw ują zdjęć fotograficz­
ny c h .

WEZUWJUSZ CZYNNY.
W IED EŃ , 29. 11. Pat.). Pism a donoszą z  Rzymu 

że kieromhik obserw atorjum  na W ezuw juszu śledzi 
wraz z  całym p erso n ak m  działalność wulkr.lui. S z cz e­
gółów  narazie brak, gdyż z jfcwodu silnych w strzą­
sów (połączenia telefoniczne z obserw atorjum  są przer­
wane.
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Plon debaty nud budżetem szkolnym.
(K orespondencja w łasna).

W ARSZAW A 28. listopada.
Tegoroczna dyskusja nad [budżetem szkol 

lujm  stała się przedmiotem żywego zaintere­
sow ania opinji publicznej. N ajaktu aln iejsze 
z zagadnień — m ianow icie spraw a szkoły 
jednolitej wywołuje gorące sp orj i żywą po­
lemiko prasową W alczą  z sobą cfwia k icruu- 
ru'nki pierwszy to staro au strjack i system  — 
polegający n a  utrzym aniu diolychc/psowcgo 
stanu rzeczy ' j. 8-letnie gim nazjum  opar­
te o iczlerokia sówki, drugi - - t o  jednolitość 
szkoły w yraża jąca  się przez siedm ioklasową 
szkołę powszechną do k tóre j dopiero m a się 
naw iązać 5-letnie gim nazjum  i rozm aite r o ­
dzaje szkół zawodowych.

Po przew rocie niajowyin ożywiły się na­
dzieje wszystkich rzetelnych dem okratów, iż 
szkoła powszechna zdobędzie swe prawo i 
osiągnie naturalną lin ję  rozwoju. Tym cza­
sem rząd m ilczał. A m ów ić trzeba było. Oto 
Powiem na tapecie ispraw iw [okresie przednia- 
jowyjeh ciążył jak  ołów projekt m in istra  St. 
Grabskiego, "który dążył do utrw aleniu dzi­
sie jszej m izerji szkolnej i całego  j.ej syste­
mu. P ro jek t ten  został zaszpuntowany przez 
ówczesnych m inistrów  socjalistyczn ych  i 
m iał już odżyć. za. rządów  W itosa — gdyby 
nie m ajow e wypadki polityczne.

Coraz bardziej naciskany Wypowiedział 
się obecny rząd. lecz tylko ułam kow o na 
zjeźdzje ętelegatów , Związku Pol. Naucz, 
szkól powszechnych odbytym w1 'pierwszych 

dniach listopada. Mówili aż dwaj przedstawi­
ciele ninist. W . R. i O. P., pierwszego dnia 
wypowiedział się — widocznie ham ow any in ­
strukcjam i ówczesny nodsekretarz stanu p. 
Gai,czak. drugiego zaś dzisiejszy kierow nik 
m inisterstw a w iceprem ier p. B artek  O ile 
pierwszy zdolal w toinie i argum entacji prze­
jaw ić całkiem  wyraźnie sw oje sym patje dla 
program u jednolitości — o tyle p. B arte l 
przyzna! się szczerze, iż jeszcze nic zdolal 
zbadać na czem polega jed ność systemu 
szkolnego.

D ebata budżetowa zniew oliła p. w icepre­
m iera do zapoznania się z tą sprawą — ale 
m im o wszystko, ch c ia ł je j początkowo u- 
Jiiknąć i radził za jm ow ać się. jedynie su- 
cliem i cyfram i budżetu. Dopiero gdy Iow, 
pos. Sm ulikowski i p. Łypacew iez (W yzwo­
len ie) siln ie j nań natarli p. m inister Bartel 
zmienił swloje 'zapatryw anie w sprawie ro­
dzaju dyskusji budżetow ej i wypowiedział 
wielkie ózpose — o charakterze n a ogół 
polemicznym ale dotykającym  dwóch Głów­
nych zagadnień szkolnych t. j. u stro ju  szkol­
nictwu i stosunku do spraw szkolnych u 
m niejszości narodowych. Niewątpliwie im­
pulsem do tej zm iany decyzji była okolicz­
ność, iż zdecydowany zwolennik jednolitości 
ustro ju  szkolnego w icem iuisler p. Gayczak 
ustąpił a wróble na dachach ćwierkały, że 
jedną z głównych przyczyn ustąpienia było 
nieporozum ienia wynikłe na tle ziasadlnicze-' 
go momentu u stro ju  szkoły m ianowicie, czy 
cala gm ach nauczania m a się opierać na 
czteroklasówtec (według s 1 ar oa u s tr j a c ki eg o 
system u; czy leż na now oczesnych postula­
tami pedagog.ji i dem okracji 1. j. na siedńiio- 
kfasowej szkole powszechnej. I5. Gayczak ja ­
ko zwolennik tego ostatniego systemu — 
Wszedł w konłlikt z konserw atyw nym  (pod 
Tym Względem) p. Bartlem .

1 oto opinię publiczną spotkała niespo­
dzianka. Nagle nastąpi1 przew rót w |wglą­
dach p. m inistra oświeceniia B artla.

V, swo.jein uxpose śtanąt na sLanowisku 
szkoły siedm ioklasowej a jakkolw iek nie 
przedstaw .1 drogi realizow ania nowego u- 
stroju szkolnego to jed nak całym i ustępami 
sw oich przem ówień p opierał zasady nowo­
cześnie pojętego ustro ju  szkolnego.

Rzecz jasn a , że niespodzianka ta zostata 
przez całą  o p in ję  dem okratyczną p rzy ję ła  
p rz y c liy b iie  - p an u je  tylko obawa, ażeby 
znów inna niespodzianka nie przyćm iła tego 
zadowolenia.

D ruga rów nież kwest ja  dotycząca sto-8 
sunku do szkół m niejszość' narodowych o 
tyle ja śn ie j wypadła, iż p. B a rte l gromowym 
tonem  zapowiedział sprawiedliwe trak ­
towanie szkolnie,iwa , m niejszości narodo­
wych i klęskę tym  .czynnikom, klóreby nad­
używały swoich wpływów urzędowy,cli dla 
szykan pratćNmuiejsziości a imówfF o tem 
tak głośnio, i K u nie, że nawieL bardzo zjadliwy 
ostry opoiJeni w osobie posła W asyńczuka 
dal wyraz swemu zadowoleniu wobec tych 
zapowiedzi p. w iceprem iera, "'żałoiwał tytko, 
iż p. Bartel n ic wspom niał n ic  o... kwestji 
uniwersytetu ukraińskiego.

N atom iast bardzo minorowto wypadła od 
powiedź na in terp elac ję  ktw Sm ulikow skie­
go, i (endeka H ąrusew ieza co io  zam iaru  m i­
nisterstw a oddzielenia wyznań z m in ister­

stwa W . R . i O. P. F . m inister tłóm aczył 
się, iź  m ial zamian to uczyńić i przydzielić 
w yznania dlo Prezydjum  Rady m inistrów 1 ale 
skoro to wywołało n iech ęć dostojników du­
chownych, przeto nie ch cąc wywoty-wa-e wra­
żenia, iż je s t lo sprawia polityczna zan iechał 
tej myśli. T a  szybka re jte ra d a  owego, rzeko­
mego ..ma ąoua1' przed, iclim urkam i n a czole 
jMp.edstawicieli kleru •charakteryzU|e bo io- 
w-o,śe p. w iceprem iera u dostatecznym  stoji- 
tnSti.

Efekt zaś „finansowy dyskusji budżeto­
wej tak i: Podniesiono budżet raz o 1 m il jon  
n a  budowę gm achu  iminksteusliwia W R. i 
O. P  (tyleż wynosi ca ły  wydatek n a  budowę 
szkół poiwsz.) drugi raz — o 1 i pół m i 
ljo lia  ita nowiu etaly nauczycielskie (wiiiosek- 
tow. Sm ulikow skiego), trzeci raz  na patro­
naty' payafialue o 200 .000  złotych, o ile jesz­
cze ministorsLwo fek arb u  w ysiłkam i swvmi 
n ie sprowadzi go do dawnej norm y1.

Tak wlygląda skrom ny plan debaty nad 
udżetem szkolnym ,w sejm ie. A—cy

Zgromadzenie sen. to w. D. Kłuszyńskiej.
W  tłumnie wypełnionej sali Rady Zw. Z aw . przy 

ul. Ossolińskich 10, w sobotę w lecz, odbyło się  Z gro­
m adzenie, na którem  sen. tow Kłuszyriska wygłosiła 
referat o sytuacji politycznej, gospodarczej i organi­
zacyjnej. Zgrom adzeniu przew odniczył tow. Szpyt, sę ­
ki etarzow ał tow . M ydlow icz.

Liczny udział oraz /przebieg i 'podniosły nastrój 
w ykazują niezbicie, że zrozum ienie spełnianej przez 
p roletarjat ważkiej dziejow ej roli dociera do coraz 
szerszych warstw  klasy p racu jące j, wśród których zro­
zumiano, że Socjalizm  jako  idea —  Sociaiizm  ja'ko 
olbrzym i, współczesny prąd życiowy pod/mula i druz­
goce zm urszałą strukturę kapitalistycznego ustroju .

Sen. tow Kłuszyriska posiada rzadki dar swady 
i sw obodnej, niew ym uszonej, a błyszczącej jak kry­
ształ szczerości wypowiadanego słow a, którem  dociera 
bezpośrednio do serc , umysłów" i dusz słuchaczy choć­
by nieraz i opornych.

Z aciekaw ieni słuchacze widzą, że Polska dzisiejsza 
to nie ów piękny obraz „Francji W schodu11 —  ale 
straszliw y koszm ar nędzy i upodlenia szerokich m as 
bezrolnego proietarjatu  wsi i w ycieńczonej głodem 
i chłodem i bezrobociem  klasy p racu jącej m iast i 
m iasteczek. Kosztem  bestja lskiego wyzysku, kosztelrn 
nieaożyw iania miljonowych m as, kosztem 1 eksploatacji

ciemnoty duchow ej, w czem  kler w odzi prym. zdobyw a 
się Polska na ów zewnętrzny polor kulturalnego i 
cyw ilizow anego Państw a.

I mylą się  dzisiejsi w łodarze Poiski, jak mylili się 
ich poprzednicy, że te wygłodniałe i wynędzniałe masy 
będzie można ob e jść  W ich praw ie do życia przez za­
wieranie paktów z możnymi obszarnikam i i tuczący­
mi s ję  ludzką erzyw dą rycerzam i przem ysłu. T o  pra­
wo do życia siln iejsze je s t niż wszelkie pakta siln iej­
sze niż .pobożne życzenia kap italistów , bankierów  i 
obszarników .

W ezw aniem , ażeby klasa robotnicza zrozum iała 
wspólny interes i teraz kiedy wobec zakusów  re­
akcji zagrożone są pozycje walczącego o ;epsze ju tro  
iproletarjatu zwarły się jeg o  s z c e g i, zakończyła sen. 
tow. Kłuszyriska sw oje przem ów ienie, nagrodzone bu­
rzą oklasków .

W  trakcie referatu z grupki kom unistycznych m ło­
kosów  wyrywały się  tu i ów dzie znane nam zresztą 
aż do znudzenia okrzyki, św iadczące o tem. że de­
magogia kom unistyczna ma przystęp* do głów bardzo 
zielonych i bardzo płyrkich. 1 i

0  godz. 9 -te j przew odniczący tov S z p y f. rozw ią­
zał Zgrom adzenie, łącząc słow a1 podzięki dla zacnej' 
referentki.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Zw iązku Zawód. Pracowników Gastronom .'Hotel. oddz. Kelnerów

we Lwowie Rynek 3.
odbyło się dnia 26. listopada br. w sap  restauracji 
ogrodu K ościuszki, z porządkiem dziennym :

1) Spraw a listu otw artego, zamieszczonego w 
gazetach burżuazyjnych pod adresem  Franciszka* Hel a, 
prezesa Związku.

2) Spraw a zam ierzonego w prow adzenia dopisy­
wania procentów  za usługę w zakładach gastronom icz­
nych przez Stów . Gospiodnio-Restauracyjne.

W  spraw ie 1 -g o  punktu porządku dziennego u- 
chwalomo następującą rezo lu cję :

Nadzw. W aln e  Zgrom adzenie pracowników keln. 
stw ierdza, że oszczercza karapanja, prowadzona przez 
nieodpow iedzialne jednostki przeciw ko osobie przew . 
Związku tow. Heliowi Franciszkow i zapom ocą listu 
otw artego, który się pojawił w  „Gazecie P oran n e j",
obraża ogół pracowników kelnerskich, dlatego Zgro­
madzenie w yraża najw iększe oburzenie i pogardę tym 
zdrajcom  spraw y robotniczej, sto jącym  na usługach
w łaścicieli zakładów gastronom icznych.

U w ażając, że list otw arty i prow okująca odezwa 
jesr od początku do końca oszczercza, w tem m iejscu 
w yrażają najw iększe zaufanie i podziękow anie tow . 
Heljov, i Franciszkow i za jego  ofiarną działalność ne< 
polu organizacyjnem , zarazem  zaznaczają , ze srać bę­
dą zdecydow anie za prezesem Heliem i przeciw staw ią 
się każdemu, choćby przy pom ocy wszelkich dozwo­
lonych środków , ktoby jego dobre i tuję naruszał.

Zgrom adzeni w yrażają jednogłośnie votum zaufa­
nia całem u prezydjum  i Z arządow i’ Zw iązku, którem u
polecają i o tę j jenie w dziennikach oszczerczych denun-
cjentów , którzy w skutek przestępstw , przynoszących

ujmę całemu Zw iązkowi kelnerów , zostali ze Z w iązku'1 
wykluczeni i odw ażyli się  na czyn tak oszczerczy.

W  spraw ie 2 -g o  punktu porządku dziennego li­
chw a lc n o :

Zgrom adzenie potępia m etody Stow arzyszenia 
Gosp. R estauracyjnego, które w1 m iejsce obow iązują­
cego systemu wynagrodzenia za pracę dla pr&cowników 
kel., zaprow adzonego we wszystkich zakładach gastro­
nomicznych, które obow iązuje od lat 7-miu^ chce 
wprowadzić dopisyw anie procentów  za usługę do ra­
chunków konsum entom , czyli w ten sposób uzyskać 
pracę kelnera zupełnie darmo.

Zgrom adzenie kategorycznie przeciw staw ia s ię  z a - ' 
kusoin w łaścicieli i odnosi się z  apelem  do kom pe­
tentnych władz, by zawczasu zażegnały mogący na­
stąpić stre jk  kelnerów na bruku m Lw ow a i nie do­
puściły do wyzysku pracowników Keln.

Zgon weterana socjalizmu.
LONDYN, 29. 11. Zmarł tutaj tow . E . Belfort Bax 

w 73-cim  roku życia.
B elfort B ax n ajeżał wraz z Hyndmanejn cło zało­

życieli Social Dem ocratic Federation, na jstarsze j socjai 
listycm ej org an izacji w Angjji. Znał on jeszcze .oso­
biście M arxa i E ngelsa. P rzez kilka dziesiątek lat 
w ystępow ał jako przedstaw iciel Angiji na m iędzuna- 
rodowych kongresach , następnie jednak z powodr do­
legliw ej choroby wycofał się  całkow icie z życia pu-' 
b licznegr
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Walka z przemytnictwem na granicach Polski.
Pap.) Granica nasza, długości przeszło 5.000 ki­

lometrów strzeżona jest od strony Rosji sow ieckiej
1 Litwy na przestrzeni około 2.100 kim. przez K.- O. P . 
■J  na .pozostałych odcinkach, w ynoszących łącznie oko- 
ł°  5 .100 'kim . —  przez straż cepią. W zdłuż całej 
teJ linji biegnącej obok terytorjów  sześciu państw

O D BYW A  S IĘ  JAW NA' I TAJNA W Ą LK Ą  
pomiędzy organizacją  ochrony pogranicza a leg.onam i 
Przemytników. Obraz tej walki szkicu je w w yw iadzie
2 naszym w spółpracow nikiem  D yrektor D ępartam en- 

Ceł M inisterstw a Skarbu, ;p. W . Rasiński.
Na granicy w schodniej, w ym agającej szczególnej 

Opieki w obec niebezpieczeństw a grożącego ze s tro - 
ny band a y w ersyjnych, stosow any jest z konieczności 
s9Stem stójkow y, absorbujący ną kilom etrze 6 lu­
dzi. S tra 2 celna, licząca zaledw ie 6.500 ludzi, czyli o - 
koło dwa na kilom eter, stosuje system  patrojow o- w y­
wiad o w.czy. Istnieją
DW A z a s a d n i c z e  t y p y  w a l k i  z  p r z e m y t n i ­

c t w e m  :
"z d łu ż  t. zw. zielonej granicy, oraz na drogach ko­
munikacyjnych —'~ kolejach i szlakach wodnych. W  
pierwszym wypadku straż celna m a do czynienia z 
dnobnem stosunkow o i bard ziej uchwytnem przem ytnic­
twem. T uta j w ręce straży celnej wpada rocznie ró­
żnych towarów na sumę około 600 .000  zł. Jest to po 
Większej czesci tytoń, spirytus, m niejsze ilości m a­
nufaktury sacharyna i t. d.

0  wiele więcej p rzedostaje się obcych tow arów  
■do kraju

POD FA Ł SZ Y W E M I DEKLARACJAM I.

T rzeb a  mieć ogrom ne dośw iadczenie, i nieprze­
ciętny dar spostrzegaw czy, i dobrze zorganizowany 
wywiad, by w beczkach ze śledziam i, jak to było 
niedawno w Stanisław ow ie znaleźć’ 1.100 kjg . sacha­
ryny, lub w beczkach z bielą cynkow ą (wypadek 
św ieżo notowany we L w ow ie), przyłapać 2 .000  litr. 
spirytusu. Do ciekawszych Wypadków należy zaliczyć 
ujawnienie około 300  klg. jedw abiu i koronek, umiesz­
czonych niepostrzeżenie w wydrążonych w ew nątrz 33 
balach tektury, wykrycie 125.000 sztuk ipiapierosów 
w blaszankach od farby (w Krakow ie) i t. jp.

O ile chodzi o tytoń i papierosy, to nadmienić 
muszę, że w Niemczech na naszem  [pograniczu 

IST N IE JĄ  SPEC JA LN E FA BRYK I 
w yrabiające [papierosy i tytonie z etykietam i naszćgo 
monopolu. W a rto ść  skonfiskow anego szmugiu na dro­
gach kom unikacyjnych w ciągu roku przekracza o -  
becnie 1 m ilj. zł.

Obowiązki swe straż celna w  najcięższych n ie­
raz warunkach spełnia z największem pośw ięceniem  
i oddaniem służbie. Jako w ynagrodzenie za wykry­
cie przem ycanego towaru otrzym ują funkcjonarjusze 
40 proc. jego  w artości, a za przyłapanie townfru w raz 
z przem ytnikiem  —  70 proc. w artości Tow ary za­
kazane do wwozu ulegają konfiskacie, a ich wła*- 
ściciele — grzyw nie, towary niezakazane -—  tylko 
grzywnie.

Do najbardziej ruchliwych odcinków naszego p o ­
granicza należy odcinek S jąska. Jedną z najw ięk­
szych bolączek straży celnej jest braK odpow jednich 
pomieszczeń dla placówek.

Z życia organizacji P. P. S.
w Borysławiu.

U biegłej niedzieli w sjaii Domu Ludowego w B o ­
rysławiu odbyło się W aln e Zgrom adzenie członków 
P P S . w Borysław iu, na którem  ipo wysłuchaniu o b szer­
nego referatu  p osła Pużaka, i po iprzeprowadzeniu 
dyskusji, została jednom yślnie uchwaiona następująca' 
rezolucja

Zgrom adzeni w yrażają votum  zaufania Z. P. P. S . 
za dotychczasow ą działalność i w yrażają ogniję, że 
za jęte  obecnie przez tpartję stanow isko rzeczow ej o- 
pozycji w stosunku do rządu ułatwi pracę organizacy j­
n ą  i ńpiożiiw i rozszerzenie .wpływów P a rtji na n a js z e r - ' 
sze warstwy proletarjatu  [rtiią.'jł£ i w si.

Zgrom adzeni przyjm ują do wiadomości stanow i­
sko władz partyjnych w stosunku do w stąpienia uo 
rządu tow. p o sła  Moraczew śkiego i uw ażają za je ­
dynie w skazane i piożliw e w  .warunkach,‘‘'w jakich obe­
cnie się  znajduje klasa p racu jąca.

Następnie wysłuchano spraw ozdania z działalno­
ści rady robotniczej P P S . za rok ubiegły i  W kopani u 
w yborów  now ej Rady Robotniczej w  skład której 
w eszło 07 tow arzyszy i tow arzyszek oraz kom isji re­
w izyjnej, składającej się z trzech tow arzyszy.

Europa sprzedaje -- Ameryka kupuje.
Bogaci Amerykanie wykupują w Europie najcen­

niejsze dzieła sztuki, rzeźby, o brazy  i t. d ., ostatniem i 
izasy ro z-o częło  się nawel przenoszenie całycn zam­
ków , wykupywanych z rąk bankrutu jącej m agnaterji 
francuskiej. Njeda wno — jak  o tern pisaliśm y —  
icdeu z zamorskich bogaczy zakupił stary zam ek Cour- 
°®Res w dolinie S a r ty ,, dzieło słynnego budownicze­
go M ansarda, kazał gmatch rozebrać,, kam ienie ponu- 
ńierowac i przew ieźć do S t. Z jednoczonych, gdzie 
‘W neK będzje ściśle, według sw ej p ierw otnej struk­
tury odbudowany w parku w łaściciela

W  taki sam sposób przeniesiony został do A m e­
ryki, okolony stylowmi krużgankam yi dziedziniec k la- 

.sztoru w- S a in t- A lortory, w Norman'dji, i sa la  m uzy­
czna dawnego pałacu Bellagarae w Rouen.

Agenci am erykańscy skupują też • różnych p ro -

rych dom ach; nabyw ają te zabytki za skrom ny pie­
niądz ,a sprzedają swoim ziom kom  za setki dolarów.

P rasa francuska ubolew a, że 'przepisy prakv0 pań­
stw ow ego nie zabezpieczają należycie skarbów  a r­
tystycznych kraju od takiej wysprzedaży.

N awiązując do tych faktów, „Beri. T ag b lt."  za­
pytuje dlaczego Amerykanie zb iera ją  tylko zam ki fran­
cuskie i francuskie dzieła sztu ki?  „My Niemcy wy­
wodzi, możemy w tej dziedzinie św iata stanąo do kon­
kurencji. Piękny byłby to dzień, w którym utw orzyło­
by się  konsorcjum  am erykańskie, celem zakupienia 
dla now ego ś.viata berlińskiej A leji Zw ycięstw a. By­
łoby unikatem, dla każdego zbioru osobliwóiścji i (mnie­
mam, że nrożnaby ją  kupić bardzo tan io".

Jak wiadomo, w A leji Zw ycięstw a w  Berlinie 
znajdują się pomniki dawnych w ojow ników  niemiec.

Rozpaczliwe położenie emigrantów 
polskich w Argentynie.

Z korespondencji nadesłanej z Buenos A re s  do­
wiadujemy się  o rozpaczliwym położeniu kilkuset e -  
migrantów polskich, przybyłych do Argentyny w dru­
giej połowie października.

Emigranci ci, przew ażnie bezrobotni w ykw alifi­
kowani robotnicy zdecydowali s ię  na w yjazd do Ar­
gentyny głównie na skutek urzędowej propagandy 
gdańskiej, nie upewniwszy się  Jjyzedtem ,oo do isto ­
tnego położenia na argentyńskim rynku pracy.

Losem  nieszczęśliw ych emigrantów za ją ł się  na­
tychmiast pioseł 'polski w Buenos A ires, p. M azurkie­
wicz.

W o b ec rozpaczliw ego położenia emigrantów' po­
seł M azurkiew icz zw rócił się  do rządu polskiego o 
poczynienie zarządzeń m ających na celu zapobieże­
nie dalszej wysyłce emigrantów do Argentyny.

w incjonainych m iastach francuskich cenne p ła sk o rz e-I kich, cesarzów , książąt , i zw ycięzców  rozm aitych b j- 
,źby w prastarych kościółkach, okna gotyckie w s t a - [ tew.

Niebywały pomysł złodziejski.
i

O niezw ykłej sztuczce złodziejskiej donoszą pis­
ma argentyńskie. Otóż pew ne „konsorcjum " p ostano- 
" iło  skorzystać z przepisów obecnej mody, w ym a- 
ffających jak wiadomo, w iotkiej, i szczuplej figury. 
^7 -tym celu zam ieszczono we wszystkich w iększych 
Pismach argentyńskich ogłoszenie, że w najbliższym  
czasie otw arty zostanie w Buenos A ires instytut kosm e- 

lekarskiej, gdzie przy pomocy now ej metody od- 
R u szczg ją^ ; można będzie każdem u u jąć  w ciągu 10 
mińut 5  fur wggi bez żadnej szkody dla zdrowia 
M  *"oniną 0%a ąJ

płoszeń je pow yższe zrobiło  sw oje. W  dniu o -  
w a.cia  nowego instytutu kilkadziesiąt osób z najroz­

maitszych sfer tow arzyskich przybyło do now ego za­
kładu. Każdego 'klijenta przyjmowały pielęgniarki, na'- 

zu jąc  kandycla j orn j kandydatkom  nał schudnięcie 
u >brać Się i położyć do łóżka. Po kilku minutach 

?  kazdei Labinie i eżała w łóżku jedna osoba, czeka­
ją c  iecierpliw ością na zjaw ienie się  naczelnego 
lekarza, który mia, dokonać odtłuszczającej olperałcji.

Kiedy U'płynęj0 kyka godzin, zniecierpliw ieni pa­
cjenci i pacjentki zaczęli s ię  porozum iew ać przez 

^smam kazało s ję , ze doktor nie złożył jeszcze swjej 
wizyty w żadnej kabinie. W o b e c  tego pewien grubas 
postanow ił sprawy w yjaśnić. Poniew aż jednak bez u - 
brania rye móg: opuścić sw ej kabiny, za wota t by 
mu ubranie przyniesiono. W id ząc, że na w ołanie jego 
nikt n je  leagu je , wyszedł do sąsiedniego pokoju , gdzie 
się uprzednio rozebrał. Ku swemu w ielkiem u zdurme- 
nu ubrania jednak na m iejscu nie znala'zł.

Teg.ó juz było za w jele. Energiczny grubasek

otw orzył okno i zaczął wołać o pomoc. Po chw ili 
przed „instytut kosmetyki le k a rsk ie j"  przybyła poli­
cja , która skonstatow ała, że drzwi domu były zam ­
knięte na klucz. Przy pomocy śiu saiza  funkcjonar­
jusze policji dostali się do zakładu i dowiedziawszy 
się o co chodzi, przystąpili niezw łocznie do poszu­
kiwania ubrań zawstydzonych pacjentów . Niestetij je ­
dnak,, poszukiwania te były zupełnie bezskuteczne. 
W szystkie ubrania wraz ze znajdującem i się  w nich 
pieniędzmi i kosztow nościam i znikły bez śladu. Oka­
zało się, że sprytni złodzieje okradli nietyiko nai­
wnych klijentów , jęcz również dostaw cę łóżek, pościeli 
i t. tp., który był na tyle łatw ow ierny, że pom ysłow ym  
przedsiębiorcom  dostarczył tow ar na kredyt.

Niefortunnych amatorów schudnięcia przew iezio­
no do domów w karetce policyjnej. Z daje sję, że no­
wa metoda odtłuszczająca jest bardzo kosztowna'.

Dozorcy i dozorczynie!
Reklamujcie swoje prawa wyborcze 

przez Stow. „PRACA“ Rynek 8.

E  ruchu robotniczego.
§  BACZNOŚĆ! O strzega się przed orzyjm ow a- 

niem pracy odlewaczy w firmie „A jaks", gdyż ro b o ­
tnicy w tej firm ie sto ją  w w aloe.

Jedna z nsjniezóędniejszycli 
instytucji

PAŃSTWOWE MUZEUM HYGIENY.
W' maju r. b. został wykończony i /uroczyście 

otw arty gmach Państw ow ej Szkoły Hygieny, zbudo­
wany dzięki subsydjum , udzielonemu przez fundację 
Rockfeliera. W gmachu tym przewidywane jest urzą­
dzenie Muzeum Hygieny, przyczepi jednym z działów- 
Muzeum będzje dział, pośw ięcony zagadnieniom  bez­
pieczeństw a i hygieny pracy. W  celu zorganizow ania 
tego działu została przy M inisterstw ie Pr. i Lp1. Sploł. 
pow ołana Komisja jx>d przewodnictwem Głów nego In­
spektora pracy, w skład której w chodzą inspektorow ie 
pracy, przedstaw icjele departamentów' pracy i ubez­
pieczeń sjiołecznych, przedstawiciel Zw iązku Kas Cho­
rych i przedstaw iciel Lw ow skiego Zakładu U bezpie­
czeń od nieszczęśliw ych wypadków.

Dzięki wydatnemu -poparciu Lw ow skiego Z ak ła ­
du Ubezpieczeń od nieszczęśliw uch w ypadków , który 
asygnow ał 15.000 złotych dla działu pośw ięconego bez­
pieczeństw u i i lipienie pracy, praca organizacyjnal roz­
b i ja  się  pomyślnie.

Pomyślny rozwój monopolu spirytu­
sowego w Turcji

M onopol spirytusow y w Turcji, założony, jak 
wiadomo, z udziałem polskiego kapitału, rozw ija się 
nader [pomyślnie.

Św ieżo w łaśnje po odbytem dnia 14. b. m . po­
siedzeniu R aay Nadzorczej Tureckiego M onopolu Sp i­
rytusow ego w Konstantynopolu w rócili stam tąd do 
kraju  polscy członkow ie tej Rady. W ed je  ich rela­
cji bilans handlowy przedsiębiorstw a udało się  z ró ­
wnoważyć już w  trzecim m iesiącu jeg o  egzystencji 
co uważać należy za duży sukces. Z Poiskj idzie 
do T u rcji m iesięcznie około 300 .000  litrów 1 spirytusu. 
Dotąd eksportow ano ogółem z naszego kraju 8 mii.’' 
butelek soirytusu i zatrudniono, przem ysł hutniczy 
szklany w takiej mierze, iż obecnie pracuje on w 40 
proc. ua zaspokojenie potrzeb Monopolu.

t
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Siłacze dawnych czasów.
K ronikarze i pam iętnikarze, którzy notow ali n a j­

bardziej jaskraw e objaw y spraw ności fizycznej sw oich 
w spółczesnych, najw ięcej inform-acyj zostaw ili o s iła ­
czach. Jednym z najsilniejszych ludzi w Polsce był 
za czasów  Kazjrrnerza W ielk iego żyjący Stanisłałw Cio­
łek, wojew odzie m azow iecki, który, chłopcem  jeszcze 
będąc, stanąw szy na stoiku, dwóch mężów dlo góry 
podnosił i łbami tłukł. W  K rakow ie dzwon kościelny 
sam Wniósł po schodach, ,m iecz giął w rękach, jak po­
stronek, a ze św ieżego drze a a sok w yciskał. Dwie 
podkowy, razem 'złożone, kruszył, a szablą  zakreśliw szy 
koło, dwunastu ludziom n je dał s ię  z niego za sznur 
w yciągnąć. Będąc z królem  w P radze, zm ierzył się  
ze słynnym siłaczem  i tak go ścisnął, że Czech ducha 
wyzionął.

Kilku siłaczów  z czasów  Zygmuntów w spom ina 
Bartosz P ap rock i: jeden z nich, W ojciech Budzyński, 
konno w bram ę w jeżd żając, chwytał się  rękam i za 
belkę i konia nogam i podnosił. T e j sam ej sztuki do­
kazywał i m arszałek wielki litew ski, W iesio ło w sk i, 
który również wozy w biegu zatrym yw ał za tylne 
koła. Król Zygmunt S tary  sam  podkowy łam ał i tałlję 
kart lekko przedzierał. W ojciech  Chuazicki bramy z 
zaw ias łbem W ybijał. Z niezw ykłej siły słynął proboszcz 
z Bochotnicy, Druszkow ski, który cudze konie w swoim 
sadzie w szkodzie znalazłszy, pow yrzucał je  po kolei 
p rzez (płot. Litwin Żagiel czterech ludzi na barkach 
n josąc, jeszcze podskakiw ał. Król August M ocny, k tó­
ry działko podnosi*, jak pistolet, znalazł w Polsce po­
w ażnego konkurenta w osobie  regim entarza Cienskiego. 
Zaw ezw aw szy go na dw ór, zażąd ał dow odów  jego 
siły ; w ów czas' Cieński sztaby żelazne dwom d raban- 
tom , na w arcie sto jącym , koło szyji jak kraw atki za ­
w iązał, a  przywołany kow al ośw iadczył, że, a*by d ra- 
bantów rozkuć, musiałby im chyba łby w ogień w ło­
żyć. Cieński zaś z łatw ością sztaby odwinął, czem 
w ielce królow i s iłaczow i zaim ponow ał.

W  p arze z  siłą szła  zręczność i w ytrzym ałość 
naszych przodków . R ycerz Ścibor w pełnej zbroi Du­

naj przepływał, cześnik Dobrzyński Lachocki również  ̂
\v pełnej zbroi przeskakiw ał konia i wozy. Jan K o r- ; 
■czak, najsilniejszy na dworze Stanisława* L eszczyn- i 
skiego .człowiek wyciągnął z błota karetę  m inistra j 
B rubla, której cztery konie w yciągnąć nie zdołały.

£iteratura, nauka, sztuka, j
ffiEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.

W torek , o godz. 7.30 ngecz. „M adame Butterfly". 
O statni gośc. występ p1. Terko Kiwa.

Środ a, o godz. 7.30 w jecz. „Pierw szy C złow iek". 
Czwartek, o godz. 7.30 lvje.cz. „W esołe Kumoszki 

z W ind soru ".

REPERTUAR t e a t r u  n o w o ś c i
W torek , o godz. 7.30 w jecz. „Frydląd Jun ior". 

Prem iera.
Środ a, o godz. 7.30 wjecz. „Słódki K aw aler". 
Czw artek, o godz. 7.30 jwięcz. „Frydląd Jun ior".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
W to rek , o godz. 7.30 w iecz. „Nauczycielka 
Środa o godz- 7.30 w'jecz. „N auczycielka".

: Teiko Kiwa, gw iazda japońska, ciesząca* się  św ia­
tow ą sław ą, wystąipi dziś ,po raz ostatn w  opierze 
Puecini‘e g o : ,M adam e Butterfly"., 

j Teatr Nowości występuje dziś z prem ierą lekkiej 
j komedji w spółczesnej, pióra ulubionego autora pojskie- 
1 go Brunona W inaw era, p. 1. „Fryd ląć Ju n ior". W  re­
p re z e n ta c ji  uczestniczą pip.: Hryniewiczówna, R ow iń­

ska. Fertner, Kalinow ski, K opczyński, O kornicki, P rze - 
biriski, Szosland  i Szyndler —  pod1 reży serją  pi. O kor- 

! nicKićgo.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 5. grudnia: Z o fja  D rexlev-Pasław ska W ie­

czór P ieśni. *
Poniedziałek, 6 . grudnia: Z Cyklu koncertów  m i­

strzow skich V III. R obert Casadesus. Pianista. (Paryż).

REPERTUAR KIN LW O W SK IC H :
Kino „ L ew ": Trędow ata.
Kino „A pollo": Trędow ata.
Kino „P a;ace“ : Orkan Namiętności. 
Kino „Chim era": D roga grzechu. 
Kino „K opernik": Bunt m iłości.
Kino „M arysieńka": Bunt miłości. 
Kino Fatam organ a: Biata siostra*.

X P O L S K IE  T O W . PRZYRO D N IKÓ W  IM. KO ­
PERN IKA. Posiedzenie naukowe odbędzie s ię  we w to­
rek, Idnia 30. b. m. 1926 r. o godz. 6-te j wlecz. 
wJ sa li X II. Politechniki, I. ip;„ z porządkiem  dziennym 
wykład Prof. Dr. D. Szym kiew icza ip. t . :  . ,0  niektórycn 
zagadnieniach i metodach ekologji roślin ". Z ,poka­
zami barwnych przeźroczy.

X LA BO R ISTA  E SP E R A N T O -SO C IE T O  en LW Ó W  
rozpoczyna z dniem 2. grudnia 1926 bezpłatną naukę 
języka m iędzynarodow ego „E sp eranto". Lekcje  odby­
w ać s ię  będą we w torki i czw artk. od godz. 7.30 
do 9 wieczorem , w lokalu Rynek 29, I. p1. (Pasaż 
A ndrioliego) w sali Związku prac. piekarskich. Nauka 
trw a dwa m iesiące.

X IX. ZEBRA N IE NAUKOW E LEK A RZY K A SY" 
CHORYCH odbędzie się dziś we w torek, 30 . bm., 
o godz. 7-m ej wjacz. w Zakładzie Ortoped., ul. B a to ­
rego 36. Na porządku dziennym : 1) D em onstracja przy- 
ków — Dr. M ierzecki. 2) W ykład Dra H ebera: „B a­
danie moczu i krw i". W skazania i interpretacja* 
wynikówo

X PO SIED Z EN IE N AUKOW E T O W . GEOGRA­
FICZNEGO we Lw ow ie odbędzie się w  środę, 1. gru^ 
dnia, o godz. 18—te j, w Instytucie Geogr. U. J. K., ul. 
Kościuszki 9, IN. p. -  Porządek dzienny: 1) Dr. J. 
W ą so w icz : „Polacy na U krainie". -  2) Pierwszy
polski arkusz mapy m iędzynarodow ej (kom unikat). —  
Goście mile w idziani.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZŁ — '12. Nadesłane Zł. — 36, w tekście Zł. —-(50. R O ^ - Ł O S Z E M A

Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. za sl,;»o Zł. —'10 
Komunikaty 21. -- ’48, zamiejscowe o 'Jó0;,„drożej.

Dentysta Dr.Z. R E N M K r a c h  w  p o d w ó rz u !!! 1
.  . .  „  ,  .  .  .  ,  Dziennika Ludowego, że otrzymał wielki transport O B U W I Ap lac Unji Brzeskiej 1. 1. 

Leczenie lam pą Sollnx.

Za legitymacją po cenach zniżonych

S p rz e d a ż  p rz e d św ią te cz n a  o  3 0 %  ta n ie j!

Na raty! i za gotówkę! Na raty!

MAGAZYN MEBLI
Łóżka składane i dzi cinne, meble tapicerowane, otomany, 
wkłady i siatki do łóżek, poduszki rozharowe i z morskiej 
trawy, kanapki, _ firanki, :hodniki, portjery, kapy, narzuty, 

'kołdry, linoleum i ceraty.

E .  K O R E N B L I T
L w ów , u lic a  B ra je r o w s k a  I. 4.

P F A U Rynek 19
CEN TR ALA POŃCZOCH

P O L E C -

b o  w ch ó d  p rz e z
s i e ń .NAJTANIEJ,

Pończochy
Damskie patentowe silne 1'50
Himalaja bardzo ciepłe 2'40
Grubsze Fiidekos szwem pod w. stopa 2'50  
Zagraniczne jedw Flor w 50 kolorach' 3 ‘80
Jedwabne szwem podw. stopą bez skazy 4 '—
Wełniane jedwabiem przetkane ” 5*50
Stopy do pończoch „Ideał0 — -90
Skarpetki, rękawiczki, reformy, bielizna try­
kotowa damska, męska i dziecinna we wiel­
kim wyborze najtaniej, bo wchód przez sień

przy ul. H alickiej 1 5 . Z aw ia*  
d a m ia  c z y te ln ik ó w

,rego, że otrzymał wielki transport O B U W I A  trwałego i luksusowego oraz ciepłego* 
Jakoteż śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma

Józef Krach. Halicka 15 tanio ho w podwórzy.

DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW 
WE LWOWIE

L, 9212/7.

K O N K U R S .
Dyrekcja Poczt i Telegrafów rozpisuje konkurs 

na dostawę 15.000 sztuk slupów telegraficznych 6, 7, 
8 ‘ 9, 11 i 13 m. impregnowanych lub surowych.

Bliższych informacji co do warunków dostawy 
udzieia piśmiennie Oddz. 7 Dyrekcji P. i T. lub też 
ustnie Naczelnik Wydz. III. codziennie między U — 12 
godz. w biurze przy ul. Zygmuntowskiej 1. 6, III p.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Głównego 
Urzędu pocztowo-telegraficznego we Lwowie na wpła­
cenie wadjum w wysokości 2 prc. wartości oferowa­
nych materjałów gotówką lub papierami wartościo- 
wemi i ustalonemi dla powyższych celów przez Mi­
nisterstwo Skarbu według kursu ogłoszonego w »Mo- 
nitorze Polskim* w dniu wpłacenia.

W ofercie należy wskazać termin ważności 
oferty, który powinien być nie mniejszy niż 6 tygo­
dni od daty otwarcia ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie swobodny wybór do­
stawcy, a szczególnie prawo przejęcia ofert częściowo 
lub w całości, slbo też nieprzyjęcia ich i unieważ­
nienia przetargu bez podani; powodów.

Ceny należy podać w złotych bez uzależnienia 
od obcych walut lub parytetu złota.

Oferty ostemplowane należy nadsyłać w okład 
kach zapieczętowanych lakową pieczęcią firmy z na­
pisem »0ferta na dostawę słupów telegraficznych* 
do Wydziału III. Dyrekcji Poczt i Telegrafów we 
Lwowie.

Termin wnoszenia ofert upływa 30 grudnia 1926 
o g. 11, a publiczne otwarcie nastąpi w tym samym 
dniu w Prezydjum Poczt i Telegrafów o godz. i2.

We Lwowie, 27 listopada 1926.

P r e z e s :  
Podpis nieczytelny.

N IE Z A W O D N Y  Ś R O D E K
Przeciw 

reumatyzmowi, 

gośćcowi,

kurczom m ięśniowym , 
nerwobólom 

i tym podobnym 

dolegliwościom 

najlepszem 
n a c i e r a n i e m ' j e s t

I C H T I O M E N T  OL.
Przeszło 6000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni­
czej tego nacierania. Ichtiomentoljestdo nabycia we wszyst­
kich aptekach w Polsce lub wprost w L a b o r a t o r iu m  

c h e m ic z n e m  a p te k i
Mra Szymona E d e l m a n a  w Samborze Nr. 2°

Wyroby z marmuru i terasse
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w k o n u je  p ra c o w n ia  317—

Kornela Żelaszkiewicza
Lwów, ul. IIbocz 3 (górny Łyczaków).
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